
•••»*» 

A. 
Y. 

J 
śród 
l na 
nycli 

za-

8-99. 

»••••* 

D 
i slutae* 
nleisco** ii, P'm 

D Cena numeru 15 groszu 
Oplata p o c z t o w a uiszczona ryczałtem. I L U S T R O W A N A Dzisiejszy numer zawiera 12 stron 

REPUBLIKA 
Rok XII | Lódź, CZWARTEK. D. 27 CZERWCA 1935 R. CENA NUMERU 15 GROSZY. Nr. 175 

ania Pr.' 
nei. P* 
iczony.1 
„Wytr*" 

praco-

^a~dó^5 
145. J]2>? 
ieckim, £ 
mi w 
:ia. t.ai.-., 

i s. y 
, , 1 — w 

zów. 
I i Bruz% 
sista. Kuj 
e o ś w j ^ 
-laśc. do jj 

1 zarza"^ 
nsjoiitu m 
lewiczo* i, 
olację «™ 
i ' stajS 
xzne.^ 
:cl od 

„ P o m ó d l 

jneczne «, 
a, obok S 
wykw> 
^eny P ,r»f 

[TE 
o w e j 

[ l o t 

s , , o n e c S 

pod kier"*, 
c h o w a j 
t 4 do 
vnież 0° .^ 
zne, w ',(. 
iwe zgl%( 
-79, od 
iajduda, ™ 

ł I 

/ m Śr0<l*l 
łych s t / 
lora lub f 
5szkanie»i»' 
zedać W 
upić cof 6' 
i posadf" ptr 

niechaiaf, 
_ ^ ę P l ! ^ 
acil 1 

naucz* rf 
3a. f:on<' J 

t o w a r z e 

Gdańsk3 [!i 
rowef^f 

Oimn. J 
olejowa 

ony zaPjjj 
25. 6. * 

dnlane, 
ciągu 

arszeg" 
tazaniu 
lei sa-
, które 
glosze-
zwrotf 
:enia. 

W poszukiwaniu 
wyjścia 

Widok konwulsyjnych wysiłków, ja­
kie podejmują narody j rządy, aby za­
trzymać postęp kryzysu — iest niewy­
mownie bolesny. Wrażenie, iakie się 
otrzymuje, mało przypomina konsek­
wentne i celowe działanie nD. zaprzęgu 
i woźniców, którzy starają sie wyciąg­
nąć wóz, ugrzęzły w błocie; jest to ra­
czej obraz podróżnych, zasypanych 
przez plaski ruchome i miotających się 
W ruchach gwałtownych i chaotycz­
nych, które zamiast ratować — coraz 
głębiej pogrążają. 

Rzućmy okiem na obraz sytuacji o-
becnej, spróbujmy ogarnąć spojrzeniem 
Przejawy życia ekonomicznego w róż­
nych krajach. Cóż zobaczymy? Kra­
je, jak Belgja, deprecjonują dobro wolnle 
swe waluty, mające wszelkie warunki 
stałości, podczas gdy Inne kraje, jak 
Niemcy lub Wiochy chcą za wszelką 
ć m ę utrzymać dawny parytet pienią­
dza, ekonomicznie załamanego. Japo­
nia deprecjonuje pieniądz i deprecjonuje 
Płace, aby za wszelka c e n e zdobyć ryn 
ki świata. Ameryka podnosi ceny 1 
Podnosi płace, aby przywrócić równo­
wagę wewnętrzną. Kraje bloku złote-
V) — Francja, Szwajcaria, Holandja — 
czynią wszelkie wysiłki, aby uniknąć 
dewaluacji z wyjątkiem tego jednego, 
którym jest przystosowanie c e n wew­
nętrznych do nowego poziomu świato­
wego-

. Jakże z chaosu tak sprzecznych dą­
żeń, wysiłków i celów może wyłonić 
się równowaga ekonomiczna? Złudze­
niem jest wiara, że da sie trwale prze­
zwyciężyć trudności, bez powszechnej 
stabilizacji walut. Mimo inicjatywy A-
{neryki nie jesteśmy anj na jote od niej 
bliżsi, aniżeli podczas konferencji lon­
dyńskiej 1933 r. Dążenia polityki mo­
netarnej wielkich krajów znaidują się 
w tym samym, co wówczas mmkcie 
Rozbieżności. Rozbieżność ta smawia, 
*e wysiłki, jakie podejmują państwa, a-
°V wydźwignąć na ruinach kryzysu 
Smach pomyślności, przywołują na pa­

dnięć przez swą chaotyczność i nieskór-
dynowanie obraz nowej wieży Babel. 

Pod potężną presją nędzy i bezro­
bocia muszą państwa wstępować na 
drogę walki z kryzysem- Ale nic zaw­
rze mają dość siły lub odwagi, aby wy-
°rać tę drogę, która naprawdę wiedzie 
.° zwycięstwa. Nie mogą zdecydować 

S l e na niezbędne ofiary i wyrzeczenia, 
J?3 ścięcie wybujałości z lat oomyślno-

c ' . na przystosowywanie srospodar-
s*Wa do nowych warunków, wytwo­
r n y c h przez 6 lat kryzysu. 

Sytuacja narzuca konieczność stwo-
£?cnia jakiegoś pozoru.- Pozoru, że coś 
j'? robi, że się na cbś oddziaływa. 0 -
!°z rzeczą, na którą najłatwiei oddzia­
ł a ć , która zawsze stoi do dvspozy-

^ ' Jest właśnie pieniądz, stad nieustan-
^ a Pokusa manipulacyj i sztuczek mo­
carnych i stwarzania pozorów, że po­
jmuje się coś, co istotnie może popra-

W l ć sytuację-
.Pieniądz jednak nie jest niczem wie-

eJ- Jak instrumentem (nazywa go s ;ę 
rzecież; instrument wymiany) i że 

j 0 D e c t.ego samodzielnej roli w gosno-
jjffstwie nic posiada żadnej. Sytuacje 
JCorioiniczne istnieją niezależnie od pie-
hr f.a" Aby spowodować zmianę sy-
JjM»li ekonomicznej, należy oddzialy-
Ę8& na nią 'sama, t. zn. na elementy, 

i s * 0 , ! i i e o nie! dccvduja, ale nie na 
"p'n!ent, który jej służy. 

c Eksporter pragnie sprzedać zagrani-
K i iii tp.grp potrzebny mu jest pieniądz 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 

I 
f e n a t gdańsfoi o d r z u i i l p o m o c f i n a n s o w ą , 

z a o f i a r o w a n ą p r z e z r%ad p o t s h i 

i nie chce cofnąć ograniczeń dewizowych 
Warszawa, 27 c z e r w c a . 

IB) Koła gospodarcze są niemal co-
dzień alarmowane bardzo poważnie 
brzmiącem] wiadomościami z Gdańska. 
Wydaje się w tej chwili już pewne, że 
polsko - gdańskie rokowania prowadzo 
ne przez dr. Antoniego Romana jako re­
prezentanta rządu polskiego nie dały wy 
nlku. Gdańsk w dalszym ciągu 
UTRZYMUJE W MOCY ZARZĄDZE­

NIA DEWIZOWE -
uje bacząc na to, że spowodu przenie­
sienia lwiej części polskiego eksportu 
morskiego z Gdańska do Gdyni, port 
gdański od dwuch tygodni jest wymar­
ły. Jednocześnie z tem nastąpiło nieu­
niknione zjawisko wzrostu bezrobocia 
w Gdańsku szczególnie wśród robotni­
ków portowych. Wzrost nastrojów opo 
zycyjnych w Gdańsku jest .w tej ch\vi! ; 

znany notorycznie tak że I|cznIo z roz­

grywką na terenie gospodarczym prze­
jawia się coraz wyraźniej tendencja o-
pozycjl do przeprowadzenia z senatem 
narodowo - socjalistycznym rozgrywki 
politycznej. 

Dni najbliższe mogą przynieść 
WYDARZENIA PRAWDZIWIE SEN­

SACYJNE 
zarówno w życiu wewnętrznem Gdań­
ska jak 1 w stosunkach polsko - gdań­
skich. 

Gdańsk, 26 .czerwca. 
(PAT) Na wstępie dzisiejszego posie 

dzenia Volkstagu przewodniczący von 
Wnuck oświadczył, że konwent senjo-
rów postanowił zdjąć z porządku dzien­
nego sprawę potwierdzenia polsko-gdań 
skiej umowy o ubezpieczeniach spolecz 
nych z dnia 2-go lipca 1934 r, 

Następnie Volkstag przeszedł do 
pierwszego czytania projektów ustaw, 
zgłoszonych przez senat celem stworze­
nia przesłanek prawnych dla przepro-

ooocxxxxxx»ooooooocxxxxxxxxxxxxx^^ 

Zbiorowy hołd legion stów Marszałkowi 
Doroczny /Jazd zwołany do Krakowa 

Warszawa, 27 czerwca- lcgjonistów odbędzie się uroczysty akt 
(B) Zarząd Główny Związku Lcgjo- złożenia na Kopcu Józefa Piłsudskiego 

nistów Polskich uchwalił dziś zwołać urny z ziemią ze wszystkich D o b o j o w i s k 
tradycyjny doroczny zjazd legionowy legjonowych. Zbieraniem ziemi zajmo-
w dniu 6 sierpnia r. b. do Krakowa dla wać się bcd;\ legionowe koła D i i ł k o w c 
zbiorowego złożenia przez legionistów względnie organizacje okręgowe Zw-
hołdu Komendantowi Legjonów - Mar- Lcgjonistów. 
szalkowi Piłsudskiemu. W czasie zjazdu 

I. l i n i i w Siieiitl 
Walka Stalina z opozycją lewicową trwa 

Moskwa, 26 czerwca. 
(PAT) Dziś późnym wieczorem opu­

blikowano sensacyjny dekret, nakazują­
cy likwidację stowarzyszenia b. katorż-
ników zesłańców politycznych. 

Według komunikatu oficjalnego, li­
kwidacja nastąpiła na zasadzie uchwały 
walnego zgromadzenia centralnej rady 
stowarzyszenia. Jako oficjalny powód 
likwidacji podają, że zasadniczym celem 
stowarzyszenia była wzajemna pomoc 
materjalna, którą obecnie przejmie pań­
stwo. Mianowano komisję z sekretarzem 
C.K.W. ZSRR Akułowem na czele, ce­
lem likwidacji spraw i przejęcia majątku 

stowarzyszenia oraz opracowania kwc-
stji dalszej pomocy matcrjalnej b. katorż 
nikom i zesłańcom politycznym. 

W ten sposób w krótkim odstępie 
czasu, dzielącym od likwidacji starych 
bolszewików, znika z widowni sowiec­
kiego życia politycznego ostatnia orga­
nizacja, przechowująca tradycje walk 
przedrewolucyjnych. 

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
prawdziwe powody likwidacji stowa-
rzyszena b. katorżnków i zesłańców po­
litycznych są całkowicie analogiczne do 
powodów dla których rozwiązano sto­
warzyszenie starych bolszewików. 

Włochy rozpoczną, akcje zbrojną w Afryce 
Mussolini nie zgodził się na propozycje Anglji 

Londyn, 27 czerwca. (PAT). 
Korespondent Reutera w Rzymie do­

nosi, iż propozycje ministra Edena w 
sprawie Abisynji uznane zostały przez 
Mussoliniego za niemożliwe do przyję­
cia. Według powszechnej opinii, panu­
jącej w Rzymie o ile Abisynia nie ustą­
pi lub o ile nie będzie znaleziony sposób 
uniemożliwienia incydentów pogranicz­
nych 
WIOCHY BEDA MUSIAŁY ROZPO­

CZĄĆ AKCIE ZBROJNA. 

Minister Eden wyjechał dziś z Rzy­
mu o godzinie 12-ej w południe. — Na 
dworcu żegnali go: włoski nodsekr:tarz 
stanu spraw zagranicznych Suyi.ch, am­
basador angielski sir Erick Drummond, 
ambasador japoński oraz wyżsi urzędni­
cy włoskiego M. S. . Przed wyjazdem z 
Rzymu odbył min. Eden półgodzinną 

konferencję z ambasadorem Francji w 
Rzymie de Chambrun. Rzeczoznawcy 
angielscy i włoscy utrzymywali pomię­
dzy sobą konlakt zarówno wczoraj wie, 
czorcin jak i dziś rano. 

wadzanej redukoji aparatu administra­
cyjnego i pensyj urzędniczych. 

W imieniu partji narodowo - socjali­
stycznej przemawiał poseł Beil, który 
podkreślił, że partja aprobuje w całej 
pełni oświadczenie prezydenta senatu. 
Gdańsk wszedł w okres bardzo ciężki, 
jednak 
DECYDUJĄCY DLA PRZYSZŁOŚCI, 

to też partja udzieli senatowi pełnego 
poparcia w jego projektach oszczędno­
ściowych. 

Następny mówca poseł socjalistycz­
ny Bruell poddał ostrej krytyce polity­
kę finansową senatu, twierdząc, że za­
miast oszczędzać rozbudował on admi­
nistrację, stworzył niepotrzebną policję 
krajową, rozszerzał policję polityczną, 
zaciągał nowe długi na cele administra­
cyjne, nadużywając banku emisyjnego 
dla swych operacyj kredytowych. 

Skolei zabrał głos przedstawiciel lud 
ności polskiej Wolnego Miasta Gdańska 
poseł Budzyński. Pos. Budzyński stwier 
dzil następnie, że 

GDAŃSK POSZEDŁ DROGĄ FAŁ­
SZYWĄ 

i przeprowadził dewaluację, nie porozu­
miewając się poprzednio, wbrew swym 
zobowiązaniom, z rządem polskim i od­
rzucając pomoc, jaką Polska chętnieby 
mu udzieliła. Drugim błędem senatu by 
ło zaprowadzenie ograniczeń dewizo­
wych, które zabijają handel gdański i 
doprowadzić muszą ludność Gdańska do 
nędzy. Jedynvm sposobem iest porozu­
mienie się z Polską w drodze rokowań 
bezpośrednich. Równocześnie powinien 
senat przeprcwadzić zniesienie wszel­
kich ogranicreń w handlu, przywraca­
jąc wolny obrót, który jedynie może 
Gdańskowi zagwarantować pomyślny 
rozwój. 

Po wyczerpaniu listy mówców pre­
zydent Greiscr wystąpił z ostrą polemi­
ką w stosunku do opozycji i pozatem 
zaznaczył, że polityka porozumienia z 
Polską dała dotychczas Gdańskowi bar­
dzo dodatnie rezultaty rzeczowe. 

Glosowanie nad projektami oszczęd-
nościowemi dało w wyniku 43 głosy 
za, 26 przeciw i 1 kartkę białą. 

Ponieważ projekty. te dążyły do 
zmiany konstytucji prezydent Volkr.ta-
gu stwierdził ich odrzucenie wobec bra 
ku kwalifikowanej większości. 

Pod koniec posiedzenia poseł Bruell 
zażądał w imieniu opozycji zwołaąia na 
stępnego posiedzenia Volkstagu na dz. 
28 b. m. dla przegłosowania wniosku 
opozycyjnego w sprawie rozwiązania 
Volkstagu. Większość narodowo-socja-
listyczna wniosek ten odrzuciła, uchwa-
lając okres feryj do dn. 15 sierpnia r. b. 

Wybuch dynamitu w Ameryce 
16 robotników zabitych 

Nowy Jork, 26 czerwca. 
(PATi W El Paso.(w st'rie Teksas) 

przy rozsadzaniu skał wapiennych nale­
żących do cementowni nastąpił przed­
wczesny wybuch 20.000 I. dynamitu. 16 
robotników zostało zabitych. 



Str. 2: 27.VI 1 9 3 5 Ni 175 

W poszukiwaniu 
wyjścia 

(Dokończenie). 
Krajowy możl iwie najbardziej zdeprec­
jonowany 1 zdolny zapewnić jego towa­
rowi warunki konkurencyjności na ryn­
kach obcych. Importer chce nabywać 
towary zagraniczne w warunkach naj­
bardziej dla siebie korzystnych, a więc 
pras pomocy wysokocennego pieniądza 
krajowego, który jednocześnie warun­
kuje wysoki poziom cen wewnętrz» 
nych. Konsument pragpie stałego po. 
ziomu cen (i plac), gdyż wtedy wie zgó­
ry, co za swoje pieniądze będzie mógł 
nabywać. 

Istnieje wreszcie spekulant, który 
żyje z różnicy cen i kursów, z „nożyc" 
i który zarabia w miarę tego. jak się no-
życie „rozwierają"; dla n'cgo ideałem 
jest porządek ekonomiczny, zorganizo­
wany na podobieństwo loterii. Teore­
tycznie sztuka spekulanta polega na u-
ralejętnoścl odgadywania i nrzewidy-
wanja przyszłych wydarzeń. , w praRy 
tyce jednak sprowadza sie do rzeczy 
znacznie prostszej, bo do w y w o ł y w a ­
nia, do sztucznego stwarzania svtuacyj, 
które odpowiadają jego interesom: tu­
łaj urywa się już podobieństwo z loter-
ją i powstają analogja z gra znaczeniem! 
kartami. 

Oto sprzeczne pozycje, które wy­
wołują — w zależności od zasięgu 
wpływów danej grupy interesów — 
sprzeczne rozwiązania. Każdy z tych 
niezliczonych systemów monetarnych, 
jakie zrodziły w świecie wstrząsy kry­
zysowe, wyobraża triumf jakielś grupy 
interesów poszczególnych, ale żaden z 
nich nie zawiera w sobie możliwości 
rozwiązania istotnych trudności, z ja-
kiemi boryka się ogół. 

Żaden ekonomista, godny tego mia­
na, nie uzna nigdy, że zwykłe manipu­
lacje monetarne mogą sie wyrazić Ja-
kiemikolwlek pozytywneml rezultała-
mi w życiu gospodarczem. Oto dlacze-j 
go najwybitniejsi przedstawiciele w i e ­
dzy ekonomicznej spotykają sie w u-
znaniu, że w zakresie spraw monetar­
nych wskazane jest ograniczenie do 
najściślejszego minimum interwencji 
sfer rządzących. Jest to jedna z nieli­
cznych „prawd", jakie sformułowały 
nauki społeczne. Ale czyż był wypa­
dek, by interes materjalny uznał praw­
dę, jeżeli i*st ona sprzeczna z lego t e-
laml? j 

Takie jest podłoże owych żuchwa-, 
łych „eksperymentów" monetarnych,! 
jakich tyle obserwowaliśmy w ostatnich 
latach. Żaden z nich nie jest nowością 
i każdy z nich wyobraża stare szaleń­
stwo, w nowe tylko ubrane szaty. 

„Historja monetarna — powiada so-' 

Laval o swych rozmowach w Polsce 
P a r y ż , 26 czerwca. 

(PAf.) Na wspólpem posiedzeniu 
•anackieh komisyj dla spraw zagranicz­
nych i marynarki, premjer Laval jako 
minister spraw zagranicznych i minister 
marynarki Pietri, udzielali obszernych 
wyjaśnień na temat układu morskiego 
angielsko-niemieckiego i na temat głów 
nych elementów francuskiej polityki za­
granicznej. Expose obu członków rządu 
oraz wyjaśnienia trwały blisko 4 godzi­
ny. Pp zakończeniu tego posiedzenia o-
głoszono następujący komunikat: 

Min. Pietri poinformował komisję o 
przyjaznych uwagach, przedstawionych 
Anglji na temat bilateralnego charak­
teru angielsko-niemieckiego układu mor 
skiego i sprecyzował, że Francja zamie­
rza zachować w tym punkcie wszelką 
swobodę działania w celu ustalenia i wy 

Poufne wyjaśnienia dla p o s ł ó w Ferje parlamentarne we 
Francji rozpoczną się w t y m tygodniu 

konania swc£o programu morskiego na 
najbliższe 'lata, gdyż wszystkie poprze­
dnie układy zostały przez ten układ do­
tknięte. Pakt francusko-sowiecki, spra­
wa włosko-abisyńska, rozmowy premje 
ra Lavala w Polsce oraz rozmowa z Goe 
ringiem w Krakowie były następnie 
przedmiotem zapytań ze strony człon­
ków obu komisyj. Na te zapytania prem 
jer Laval 1 min- Pietrj odpowiadali przez 
informacje dyplomatyczne o charakte­
rze tembardziej poufnym, że rokowania 
których one dotyczą nie są jeszcze ukoń 
cjone, a niektóre z tych rctfcpwfń są jeif 
cze w toku i członkowie obu komisyj zo 
bowiązali się solennie do zachowania 
poufności wyjaśnień udzielonych przez 
min. Lavala. 

Paryż, 26 czerwca. 
(PAT) Uchodzi za rzecz pewną, że 

C f c E O L A 
A . D O R E A t ) f BOlt/t/W LUSTER /f.iO.O 

dekret o ferjach parlamentarnych zosta­
nie ogłoszony w piątek po południu. 
Przy odczytywaniu tego dekretu prem­
jer Laval złoży oświadczenie w sprawie 
manifestacyj lig narodowych i innych 
organizacyj politycznych. 

Tropikalne upały w całej Europie 
Olbrzymia ilość letników na wybrzeżu polskiem— 

Nad Anglja przeszła burza 
L ! . T J J f i ? , , T i e r . t S L " wiedzone zostało falą [sta i dziś doszła do 32.5 st. C. w cieniu ' 
ol-1 upałów, ]akich już od wielu lat nie no-j 40.4 st. 

Warszawa, 27 czerwca 
Upał utrzymuje się nietylko w Pol C- na słońcu- Temperatura wo-

24 st. Z każdym dniem przybywa 
Środkowej oraz na Ukrainie. Strasburgi stopni Celsjusza- Jest to najwyższa tem\ coraz więcej letników, przyczem naj-
sce ale i w pozostałych kraiach Europy j towano^ Termometr podniósł sie do 33 ( dy 

30 stopni, Szczecin 33 st.. Hamburg 28, peratura od roku 1903, gdy zanotowano 
st-, Berlin i Drezno 35 st., Brno 31 st., 
Ryga 28 st. i Kijów 28 st-»» * 

Szanghaj, 27 czerwca, 
Według otrzymanych tu doniesień, 

45 st. Celsjusza. 
*** 

Gdynia, 27 czerwca. (PAT) 
Na wybrzeżu zapanowały upały. 

Temperatura od kilku dni stale wzrą» 
OOOOCO«X»OCXXXXXXXXXX>OOOQCOC^^ 

Trup pilota z mdmm w ręku 
S t r a s z l i w e s S c w f i l k i k a t a s t r o f y 

Panama, 26 czerwca, i 8 osób. Oba samolotu spadły na ziemię 
(Pat) — Liczba ofiar katastrofy lotni U stanęły w płomieniach. 

. czej, jaka wydarzyła się wczoraj na lot- j Panama, 26 czerwca. 
; nisku Mcdellin, wynosi nie 14, a 19 zabi i (Pat) — W pogrzebie ofiar katastrofy 
' tych . 4-ch młodych gitarzystów, człon-j lotniczej wzięły udział liczne tłumy pu­

ków trupy teatralnej „Carlos Garder" i bliczności. Dotychczas nie zdołano usta-
przewieziono w stante bardzo ciężkim | lić dokładnie istotnych przyczyn kata-
do szpitala. Jeśli nawet uda się ich ura- J strofy. Wśród zabitych znaleziono zwło 
tować, to pozostaną ślepi na całe życie, j ki pilota, trzymającego rewolwer w rę-

Przyczyną katastrofy było zderzenie j ku, W rewolwerze znajdowała się pusta 
się samolotu trupy teatralnej z samolo- wystrzelona łuska. Istnieje przypuszcze-
tem niemieckim. W pierwszym samolo- nie, że pilot popełnił samobójstwo, aże-

! cie znajdowało się 15 osób, a w drugim by nie spalić się żywcem. 

Partję jugofaszystów 
tworzy b. premier rządu be lgradzkiego , Jewticz 

Białogród, 26 czerwca, ! ticz zadeklarował na posiedzeniu klubu, 
(PAT) Na odbytem dziś posiedzeniu' Białogród, 26 czerwca, 

włoski Labriola zamknięta klubu posłów, wybranych 5 maja r. b. z i ( r A l J Popołudniowa „Prawda dO' cjolog 
jest w dwóch księgach: pierwsza z nich, 
księga dobrego pieniądza, zawiera tyl­
ko kilka stron; druga, książka złego pie­
niądza — liczy dziesiątki tysięcy stron, 
Od czasu do czasu dorzuca sie kilka li­
nijek do pierwszej księgi, ale współpra­
cownicy drugiej są — niezliczeni". 

I. W. 

więcej zjeżdża na półwysep helski i do 
Orłowa. 

*,* ' 
Kopenhaga, 27 czerwca. (PAT) 

Nad częścią wyspy Zeeland i nad 
częścią Jutlandji przeszła wczoraj gwal 
towna burza, przyczem wiele domów u-
legło zniszczeniu przez pioruny. Na wy 
spie Femos, leżącej między Zeelend i 
Laaland burza miała charakter orkanu, 
który zniszczył wiele zabudowań gospo 
darczych. 

* . . . 
, Londyn, 27 czerwca. 

Upały, jakie od soboty panują w An­
glji zostały przerwane w środkowej An 
gl.ii i Walii gwałtownemi burzami i tro-
pjkalnemi deszczami. 

Od piorunów zginęło 3 osoby, a 10 
uległo ciężkim popparzeniom. 

9 i p ó ł m i l i o n a l i r ó w 
zamro*onvch we Włosrerh 

Warszawa. 26 czerwca. 
(B) Dowiadujemy się, że DOLSKIE or­

ganizacje gospodarcze przeprowadzała 
pewną akcje, mającą na celu uzyskani" 
zamrożonych we Włoszech należności 
polskich eksporterów węgla. Okazuj" 
się, że wskutek surowych włoskich za­
rządzeń dewizowych, utkwiło we Wło­
szech ponad 9.5 miljona lirów za w y 
wieziony z Polski do Włoch węgiel. Na 
skutek starań polskich eksporterów w<5 
gla, szereg placówek gospodarczych 
polskich wstrzymało sie z płatnością w° 

utworzeniu trzech nowych mini-!bec Włoch należności za towarv p r z y 

listy premjera Jcwticza, zaznaczyły s»ęjnosi ze źródeł rządowych, że Skupszczy 
pewne rozdźwięki, które, zdaniem kół, na po uchwaleniu budżetu rozjedzie się 
zbliżonych do partji, doprowadzą do roz, na wakacje. Po 4 miesiącach zostanie 
łamu. Mniejsza część opowie się za I zwołana dla uchwalenia nowej ordynacji 
rządem premjera Stoiadinowicza, reszta i wyborczej i szeregu innych ustaw, m. in 
zaś pod nazwą jugofaszystów pod ki«-JO utworzeniu trzech nowych mini 
rownictwem b. premjera Jewticza stanie sterstw: t. j . poczt i telegrafów, minister wiezione z Włoch do Polski, 
w opozycp do obecne* .rządu. Swoje \ stwa lotnictwa oraz ministerstwa pro-.lu umożliwień a przeprnwadzenia kot 9 
stanowisko opozycyine b. premjer Jew- pagandy. 'pensacji. M».*opiuwauzenią KORN 

Nowa gorączka złota 
Szukają w plaskach, w skałach i na dnie rzek 

We wszystkich częściach świata zro­
dziła się ostatnio niezwykle silna gorąc.z 
ka złoto, która — podobnie jak w końcu 
ubiegłego stulecia — ogarnęła ogromne 
rzesze ludzi, łudzących się nadzieją zdo­
bycia majątku. 

W Stanach Zjednoczonych w Kana­
dzie, Transvaalu, w Indjach, Rhodezji, 
Tnsmanji, Nowej Walji, Peru, Patagonjl, 
Hondurasie, w Meksyku i na brzegach 
Tan^p.nica pojawili się poszukiwacze 
slota, którzy kopią ziemię, wysadzają 

a mitem skały, przetrząsają każdą gru 
clę i zasiadają do każdej rozpadliny w 
poszukiwaniu szlachetnego metalu. Na-

została wciągnięta pośred 

Nadzieja odnalezienia złotodajnej ży 
ły jest tak upajająca, a nędza na świe­
cie tak wielka, iż ilość poszukiwaczy 
złota oceniana jest obecnie na dziesiąt­
ki tysięcy, z czego w samej Kanadzie ma 
być około 30.000 poszukiwaczy. W miej­
scach gdzie natrafiono na ślady złota 
powstają z błyskawiczną szybkością 
nowe miasta. I tak ostatnio powstało w 
Nowej Gwinei na brzegu rzeki Bulo no­
we miasto w ciągu kilku miesięcy, a 
materjał na jego budowę zwożono sa­
molotami z odległych okolic, Wskrze-

to leżące blisko powierzchni, a wydo-j stępom techniki badają w ciągu krótki-' 
bywanie z głębi było zbyt kosztownej go czasu, przestrzenie, wymatfa 
« m i : « Ł P ? W O l n

F 1 ; « d V " ł a Ameryka) wniej całych lat poszukiwań * '* 
zmieniła się w Eldorado, szybciej dora- w . 
biano się majątków w New-Yorku lub badaniach systematycznych ogrf 
Hollywood niż w Colorado. i m n ą P ° m ° c okazuje samolot, Ekspcdyci 6 

Ar- , l c wYsy!ane są przez bogate konsorcj* 
ie mają k , t 6 r e z a ) m u J a . się eksploatacją kopa l -

a dalekiej . o tf ' c .° w v m a g a wielkiego nakładu k ' 
••••b« I Pitału i kosztownych instalacyi. Uct 

Ale teraz sytuacja się zmieniła 
mje bezrobotnych, które i tak nie 
nic do stracenia, wyruszają 
wędrówki, gnane nadzieją, że w piasku 
lub skale odnajdą upragniony skarb. 
Wartość złota wzrosła w dwójnasób dy 
namit do wysadzania skał jest tani. Zno­
wu pojawiły się nad brzegami rzek na­
mioty wędrujących kopaczy, zjawiły się 
małe prymitywne piecyki do przemywa­
nia piasku, klasyczny sprzed dawnych 
„gold diggers". Bezrobotni zbierają się 
w małe grupy i wspólnie wykupują na 
danym terenie „claim" (koncesję), razem 

wet- Europa .. .. _ , , , , 
nii, CŁO POSZUKIWAŃ i w Hiszpanj., Grecp Zjednoczonych, gdzie przed 40 
i Szwecji DOWSTAJĄ konsorcja, mające na wstawały zawrotne fortuny 

szane są również i stare, opuszczone' próbują szczęścia i dzielą się potem ZY-
siedziby dawnych poszukiwaczy zlotn. skaml. 
Odżył słynny Cripple Greek w Stanach Prócz legjonu szarych poszukiwaczy 

laty po- wysyłane są również na upatrzone TERE-
Potem ny specjalne EKSPEDYCJE pod wodzą 

instalacyj, 
opłaca się sowicie. Złoto, które proch1' 
kuje kopalnia, sprzedawane jest zgóry 1 

popyt w tej dziedzinie stale przewyższ* 
podaż. Złoto nie wymaga reklamy, afl' 
pośredników lub maklerów plasujący^ 
akcb kopalni. 

Prócz nieszczęśliwych, których ZRUL' 
nowały materialnie i moralnie długie 
bezowocne poszukiwania, znajdują 

tacy, którzy dorobli się majątku w cią^" 
JEDNEGO dnia. Ponadto pojawili =ię oc«V 
wiście wydrwigrosze. którzy znajduj 
prawdziwe kopalnie złota w kieszenią 2" 
swych naiwnych i łatwowiernych bli*' 
nich. M. C» 

Ol 
w 

celu eksploatację terenów złotodajnych. Creeple Creek opustoszał, zebrano zło- eksportów — geologów, które dzięki po 
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Ordynacja wyborcza do sejmu uchwalona 
w drugsem czytaniu. — Poprawki opozycji odrzucone. — Dziś rozpa­

trzony będzie projekt ustawy o wyborze Prezydenta Rzplitej 
Warszawa. 26 czerwca. 

(B) Po zakończeniu wczorai o godz. 
2 w nocy dyskusji ogólnej i szczegóło­
wej nad projektem ordynacji wybor­
czej do sejmu, przystąpił seim dzisiaj od 
godz. 11-ej rano do głosowania nad sa­
mym projektem oraz nad blisko tysią­
cem zgłoszonych doń poprawek. 

Komplet poselski, mimo wczorajszej 
całodziennej i trwającej do DÓźnej nocy 
pracy, był dość liczny. W poszczegól­
nych głosowaniach brało udzia* do 340 
posłów, co Jak na warunki polskie jest 
liczbą wyjątkowo wielka. 

Natychmiast po otwarciu oosiedze-
nia marszałek dr- Switalski zarządził 
głosowanie nad wnioskiem formalnym, 
zgłoszonym przez posła Stanisława 
Strońskiego (Klub Narodowy), a propo 
nującym przejście do porządku dzien­
nego nad projektem ordynacji wybor­
czej do sejmu, zgłoszonym przez 
BBWR. 

W głosowaniu Imlennem wniosek 
ten odrzucony został 219 głosami prze­
ciwko 110. Za wnioskiem oosła Stroiń­
skiego głosowała cała opozycja, zasja-
dująca z prawej i l ewej strony izby, a 
przeciwko temu wnioskowi — BBWR, 
Klub Młodych Narodowców ood prze­
wodnictwem posła Stahla i Stronnictwo 
Agrarne, na czele którego stoi ooseł dr. 
Michałkiewicz. 

Projekt P.PS. odrzucony 
Skolej przystąpiono do głosowania 

nad wnioskiem mniejszości, proponują­
cym przyjęcie ordynacji wyborczej do 
iejmu, zgłoszonej przez P P S . Ten 
Wniosek odrzucony został 216 etosami, 
podczas gdy za wnioskiem stosowało 
tylko 70 posłów. Tak mała ilość po­
słów głosujących za przedłożeniem 
P P S tłumaczy się tem, że wniosek socja 
listów popierała tylko lewica, a Klub 
Narodowy oddał w tem głosowaniu 34 
białych kartek. 

W długiem szeregu głosowań nie imien 
nych, lecz przeprowadzonych tylko przez 
Powstanie z miejsc, sejm odrzucił następ­
nie kilkadziesiąt poprawek do projektu 
BBWR, przedłożonych przez opozycje.. 
Nad kilkoma z tych poprawek odbywało 
się głosowanie imienne. Jedno z takich 
Kłosowań odbyło się nad wnioskiem po­
sła Rataja (Klub Ludowy), proponują-
C5'm, ażeby oprócz zgromadzeń wybor­
czych, również każdych 100 wyborców 
miało prawo zgłoszenia kandydata na po 
słów. W tem głosowaniu wzięło udział 
33] posłów, z których 110 głosowało za 
Wnioskiem posła Rataja, 219 przeciwko 
temu wnioskowi, a dwie kartki oddano 
białe. Po tem głosowaniu i odrzuceniu 
Jeszcze kilkudziesięciu drobniejszych po­
prawek, zgłoszonych przez opozycję, wię 
*szością 216 przeciwko 114 glosom przy-
^ to dwie poprawki, zgłoszone przez po­
sła dr. Madeyskiego (BBWR). Poprawki 
t e wprowadzają znaczne rozszerzenie 

kolskie kontrtorpedowce 
w Kilonli 

Kllonja, 26 czerwca. 
(Pat). Polskie kontrtorpedowce „Bu-

r z a " i „Wicher" zawinęły dzisiaj przed 
południem do portu wojennego w Ki-
'onji. 

N o w y klub sejmowy 
Warszawa, 26 czerwca. 

, (PAT) Do marszałka sejmu wpłynę-
,° pismo zawiadamiające o powstaniu 
*lubu parlamentarnego Str. Chłopskie-
So, 

. W skład tego klubu weszli: Włady-
>iaw Dobroch, dr. Stanisław Wrona, 
f^onstanty Pac, Małgorzata Springero-
* a i Jan Kotarski. 
w Prezydium klubu stanowią: prezes 

'ftdysław Dobroch i sekretarz Konstan 
ł * Pao. 

Po odrzuceniu dalszej serji drobniej­
szych poprawek opozycji, w głosowaniu 
ostatecznem przyjęto w drugiem czyta­
niu projekt ordynacji wyborczej. Za pro­
jektem głosowało 227 posłów, przeciwko 
114 posłów, i 2 kartki oddane białe. 

Po zakończeniu głosowania nad or­
dynacją wyborczą do sejmu i oo krót­
kiej przerwie obiadowej, przystąpił 
sejm do debaty nad ustawa o ordynacji 
wyborczej do senatu. Tu obrady trwały 
już nie tak długo jak nad projektem sej­
mowej ordynacji wyborczej j ood wie­
czór można było przystąpić do głoso­
wania. Projekt ordynacji wyborczej do 
senatu zgłoszony przez P P S został od 
rzucony, podobnie jak szereg zgłoszo. 
nych przez opozycję poprawek do pro. 

przyjęto, poczym marszałek dr Swi­
talski posiedzenie sejmu zamknął, wy­
znaczając następne na jutro na godzinę 
4 po południu. 

Ostatnie dni obecnego 
s e p u 

Na porządku obrad znajduje się tyl­
ko projekt ustawy o wyborze Prezyden 
ta Rzplitej. Trzecie czytanie ustawy o 
ordynacji wyborczej do sejmu odbyć się 
ma w piątek 28 b. m., a w przyszłym ty 
godniu wszystkie trzy ustawy będące 
przedmiotem obrad obecnej nadzwyczaj 
nej sesji parlamentu znajda sie w sena­
cie. Jak przewidywaliśmy sesia nad­

zwyczajna izb skończy sic w ostatnich jektu zgłoszonego przez BBWR. W dru 
giem a następnie w trzeciem czytaniu dniach przyszłego tygodnia 
projekt ordynacji wyborczej do senatu 

zgromadzeń wyborczych, ustalających 
kandydatury poselskie i wprowadzają do 
nich liczne przedstawicielstwa świata 
pracy, a mianowicie reprezentantów zwią 
zków robotniczych i związków pracow­
ników umysłowych. 

Seim śląski 
nie otrzyma oddzielnej ordynacji 

W głosowaniu imiennem odrzucono 
następnie poprawkę posła dr. Tempki 
(Ch. D.), proponującą wyłącznie z ogói-
nej ordynacji wyborczej ordynację w y ­
borczą do sejmu śląskiego. Za tym wnio­
skiem posła dr. Tempki głosowało 100 
posłów, przeciwko wnioskowi 233 pos­
łów i 5 kartek oddano białych. 

W ten sposób ordynacja wyborcza 
do sejmu śląskiego staje sie częścią skła­
dową ordynacji wyborczej do sejmu RP. 

J a k wygląda „Ideologia" nordycka 
P r z e c i w n i c y H i t l e r y z m u m a j ą m i e s z k a ć w d o ­
m a c h n l e s k a n a l i z o w a n y c h i b e z w o d o c i ą g ó w 
Rosenberg ciągle marzy o hegemonii niemieckiej nad Bałtykiem 

Berlin, 27 czerwca. (PAT) ( czeństwo, zagrażające kulturze europej' 
W czarce manifestacji, jak \ się od- skiej ze strGny bolszewlzmu. dodając: 

była dziś w Lubece z okazii obradują- j Jesteśmy głęboko przekonani, że ruch 
cego tam kongresu nordyckiego, w y - j narodowo - socjalistyczny jest właści-
głosił mowę dr. Rosenberg, który z na- wą dla Niemiec formą, celem zażegna-
ciskjem wskazał na poważne nlebezpie- nia ra zan zawsze w tym kru.u niebez-

N o w y lot do stratosfery 
'Balon osiągnął wysokość 15.900 metrów 

Moskwa, 26 czerwca. • Objętość balonu wynosi 24050 m. sześć. 
(Pat) — Balon stratosferyczny, yktóryl W czasie lotu, z balonem utrzymywa 

wyleciał dzisiaj rano do nowego lotuj na była stała komunikacja radjowa. Ba-
stratosferycznego, wylądował o godz. 8j lon wznosił się w pierwszych minutach 
rano w pobliżu Tuły. Jaką wysokość bal lotu z szybkościę 5 m. na sekundę. — O 
lon osiągnął, dotychczas jeszcze niej godz. 6.50 rano, balon osiągnął wysokość 
ustalono. Jest to ten sam balon, na któ-j Moskwa, 26 czerwca. (PAT), 
rym lotnik Prokofiew osiągnął we wrze-t Balon stratosferyczny „1 bis" osłaer-
śniu 1933 r. wysokość 19 tys. metrów— nął wysokość 15,900 metrów. 

Po wykryciu spisku na życie Stalina 
Straż na Kremlu będzie zreorganizowana 

Berlin, 26 czerwca- icowników i założycieli „Czeka", otrzy 
(PAT) Niemieckie biuro informacyj-. mał polecenie przeprowadzenia śledz-

ne donosi z Moskwy, że w związku z twa w tej sprawie oraz dokonania reor-
aresztowaniami wśród członków stra-jganjzacji straży bezpieczeństwa na 
ży kremlowskjej, komendant Kremlu — : Kremlu. 
Peters, jeden z pierwszych współpra-

Rokowania handlowe z Niemcami 
Delegacja polska wyjeżdża dziś do Berlina 

Warszawa. 27 czerwca. dniach najbliższych w Berlinie będą tnla 

pieczeństwa, zagrażającego calei Euro­
pie. Nie wystarcza zwycięstwo polity­
czne ani icpr t i je policyjne przeciw ko­
munizmowi. Ideologia komunistyczna 
musi być przezwyciężona od wewnątrz. 

Sekretarz towarzystwu nordyckie­
go Rzeszy dr Timme, mówi! o ideolo­
gii nordyckiej, wysu vaJ4C jako giówną 
tezę rozwoju stomnków miedzv:iarod >•• 
wych, wzajemne poszanowanie, poczu­
cie' godności sze»epowjj każd :-c > kra,w. 
Stoimy — o ś w i a d c z mówca ••- na tein 
stanowisku, że współpraca miedzy kra­
jami, leżącemi wokół Bałtyku, będzie 
możliwa tylko wówczas, gdy uwzględni 
się interesy i poglądy wszystkich tych 
krajów. Pojęcie obszaru nadbałtyckie­
go nie było przez nas nigdy inaczej ro­
zumiane, jak tylko jako reasekuracja 

zaufania i ryzyka gospodarczego. 
Berlin, 27 czerwca. (PAT) 

Nadburmistrz Brurjświku oświad­
czy! publicznie, że na zlecenie jego zbu 
dowano kosztem gminy szereg domów, 
.pozbawionych najprymitywniejszych u-
rządzeń technicznych, jak no. kanaliza­
cji i wodociągów. W domach tych przy­
musowo umieszczone zosto/ia elementy 
aspołeczne. 

(B) Jutro rano wyjeżdża do Berlina 
delegacja polska dla rokowań handlo­
wych z Niemcami. Na czele delegacji 
stanie dyr. departamentu hand' jwego w 
ministerstwie przemysłu i handlu, M-
Sokołowski, a w skład delegacji wejdą 
reprezentanci ministerstwa przemysłu 

j handlu, rolnictwa, skarbu i soraw za­
granicznych oraz z ramienia organiza­
cyj gospodarczych zainteresowanych w 
obrotach handlowych z Niemcami b. 
min. inż- M- Szydłowski. 

Rokowania handlowe polsko - nie­
mieckie, które rozpoczną sic już w 

ły na celu usunięcie istniejących dotąd 
przeszkód we wzajemne] wymianie to­
warowej I rozpatrzenie możliwości uła­
twienia obrotów handlowych polsko. 
r.iemiecklch 

Szczególnie rokowania beda doty­
czyć wymiany kompensacyjne! i rozli­
czeń prywatnych. Jednocześnie poru­
szone będą zagadnienia zamrożenia w 
Niemczech należności eksporterów pol­
skich. Rokowania obejma bardzo obszer 
ne dziedziny gospodarcze i dlatego po­
trwać mogą dłuższy czas. 

Rekord sześciu kobiet 
Skok ze spadochronem z samolotu do wody 

Moskwa. 26 czerwca. 
(PAT) Grupa 6 młodych kobiet do­

konała wczoraj skoku ze spadochrona­
mi z samolotu do wody z wysokości 600 
m. Wszystkie skoki zakończyły sję 
szczęśliwie-

Skok ze spadochronem do wody 
przedstawia duże trudności 

tychmiast wyłowione z wody przez za-
•'ogę statku. Pięć z tych kobiet, a mia­
nowicie: Babuszkina. Barccwa. Błcchi-
na, Malinowska i Jakowlewa ustanowi 
ło rekord światowy skoku z aoaratem 
tlenowym z wysokości 7035 m.. szósta 
— Gurałowa jest pierwsza młodą ko­
bietą w ZSSR„ która posiada tvtuł In-

50 milionów dolarów 
na pomoc dla młodzieży 

Ameryce 

wuoittwia uu^i; imunui t i . p i e t ą w Z,OM<„ Która posiada tvtuf 
Wszystkie sześć kobiet zostały na- 1 struktorski skoków, ze spadochronem 

W 
Waszyngton, 26 czerwca. 

(PAT) Prezydent Roosevelt powołał 
do życia urząd do spraw młodzieży. U-
rzędowi temu przyznano kredyty w wy 
sokości 50 milionów dolarów. Celem u-
rzędu jest udzielanie pomocy młodzie­
ży w studjach i pracy zawodowej. 

Matuszka s k a z a n y 
na śmierć 

przez sąd apelacyjny 
Budapeszt, 26 czerwca. 

(PAT) Trybunał apelacyjny zatwier­
dził karę śmierci na Matuszkę, sprawcę 
szeregu zamachów kolejowych. 

Titulescu w P a r y t u 
odbył naradę z Lavalem 

Paryż, 26 czerwca. 
(PAT) Dziś przybył do Paryża ru­

muński minister spraw zagranicznych 
Titulescu, który bezpośrednio z dworca 
udał się na Qual d'Orsay, gdzie odbył 
z premjerem Lavalem półgodzinną kop 
ferencję. Następne spotkanie obu mę­
żów stanu zostało wyznaczone na ko-

j nieć bieżącego tygodnia. Z Paryża mi-
| nister Titulescu prawdopodobnie uda 
się do Londynu. 
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s i n i e j e ż y c i e p o z a g r o b o w e 
Fakt t en został d o w i e d z i o n y przez u c z o n e g o ang ie l ­
s k i e g o , J. W, D u n n e . — Nowa teoria o czasie wyjaśnia 

tajemnicę is tnienia i śmierci 
W odległości kilku mil od Oxfordu,! na szerszej jakiejś przestrzeni, która 1 

w starym zamku mieszka J. W. Dunne. jest również czasem, ale już Innym cza-
Jest to mały człowiek, skromnie ubra-jsem. By zrozumieć ten paradoks zrób-
ny, odznaczający się miłym uśmiechem; my następujące doświadczenie-

R o z m a i t o ś s ! z e Ś w i a t a 

No 

" i dobremi manjerami. 
Dunne przed kilku laty był jeszcze 

człowiekiem nieznanym. Obecnie na­
zwisko jego notowane jest w sferach 
naukowych, jako jednego z najwięk­
szych myślicieli doby współczesnej. — 
Dunne jest twórcą nowej teorji ó czasie. 
Jego dzieło pod tytułem „Doświadcze­
nia z czasem" wprowadziły do wszyst­
kich pojęć naukowych taką samą rewo­
lucję, jak teorja Einsteina. Mało tego... 
Teorja Dunna poszła tak daleko, że za­
kończyła się naukowem niemal stwier­
dzeniem, że 

istnieje życie pozagrobowe. 
Dunne zalicza się do tych wielkich 

myślicieli, których nazwiska nie są zna-
; ne szerokiemu ogółowi. Teorja jego jest 

tak samo trudna do spopularyzowania 
i wytłumaczenia szerokim masom, jak 
teorja Einsteina. Niemniej jednak przez 
sfery naukowe jest Dunne uznany jako 

. jeden z najpotężniejszych umysłów do­
by obecnej. 

Za pomocą wzorów matematycznych 
, Dunne dowiódł, że jednak życfe nie koń­

czy się ze śmiercią. 
Sam fakt, że Dunne przeprowadził 

„doświadczenia" z czasem, a więc eks­
perymentował nie z konkretnym mater-
jałem, lub przedmiotem, a z pojęciem 
— jest już dowodem, że Dunne jest my­
ślicielem niepowszedniej miary. Funda­
mentem, na którym oparł się Dunne w 

1 swych rozważaniach było stwierdzenie, 
• że podczas snu człowiek może „wędro­

wać w czasie" we wszystkich kierun­
kach} a więc „wprzód" 1 „wstecz". 

^^sai jn^pzym nowym terminem, któ­
ry'wprowadzi? Dunne do swojej teorji 
jest pojęcie „nieskończonej wsteczno-
ścl". Świat naukowy przyjął tę definicję 
za słuszną, a w związku z tem musiał 
przyjąć również za słuszne dalsze wy­
wody uczonego. 

— Istnieje przeszłość — twierdzi 
Dunne — istnieje przyszłość. To są rze­
czy stwierdzone. Ale co to jest teraź­
niejszość? Wszak, gdy piszę te słowa — 
już należą one do przeszłości. Określe­
nie „teraźniejszość" jest dla pojęcia cza­
su niezrozumiałe 1 niemożliwe do zdefi­
niowania, lub wytłumaczenia na podsta­
wie konkretnych przykładów. 

W dalszym ciągu swych wywodów 
Dunne pisze: 

—Czas jest wymiarem takim samym 
jak każdy Inny. Kilometra nie można 
jednak odmierzać w przestrzeni. Musi 

• on mieć stały punkt oparcia, musi mieć 
koniec i początek. Tak samo jest z cza­
sem. Czasu nie można mierzyć wska­
zówkami zegara. Czas można mierzyć 

Malarz widzi przed sobą widok, któ­
ry postanowi! namalować. Po skończe­
niu swego dzieła stwierdza jednak, że 
skoro ten widok ma przed sobą, to po­
winien namalować również i siebie. — 
Więc maluje drugi obraz malarza, który 
maluje widok. I wówczas staje przed on 
wem zagadnieniem, żc powinien prze­
cież namalować malarza, który widzi 
widok, malowany przez malarza, który 
maluje widok. 

Wówczas artysta rysuje trzeci obraz 
malarza, tworzącego obraz, który przed 
stawia malarza malującego obraz, na 
którym znów widać artystę, malującego 
ten sam widok. 1 tak można malować 
te obrazy malarzy, malujących te, same 
widoki — w nieskończoność. Jest to 
znane z matematyki zjawisko nieskoń­
czoności, zastosowane nie do wymiarów 
długości, szerokości i objętość, ale do 
czasu. 

Doświadczenie z malarzem wykazu­
je, że czas mierzy się w innym czasie, 

S Z W E D Z K I T A B O R K O L E J O W Y D L A K O L E I 

T U R E C K I C H . 

W republice tureckiej odbywa się obecnie 
na wielką skalę rozbudowa kolei pod kiorun-
kiem inżynierów szwedzkich i duńskich. Rząd 
turecki zamierza rozbudować sieć kolei z głów­
nym węzłem w Angorze, a to w celach handlo-

I wych i dla obrony kraju. Większa część budo-
jęty jest przedmiotami i wydarzeniami, w a n c j obecnie linii długości 900 k.">mcirów 
którego O t a c z a j ą i myśl jego biegnie przebiega przez górzyste okolice Anatoljl. Ta-
t y l k O W C Z a S l e nr. 1. I boru dostarczają zakłady szwedzkie Nydqvi«l 

— Wyobraźmy sobie nóż — pisze { c t Holm w ilości 1 0 0 parowozów, oraz 1.5fl0 wa-
Dunne — którego początek to nasze.gonów towarowych l osobowych-
„ p r z y j ś c i e na świat", a koniec to n a s z a ] • 

„śmierć".Czlowiek posuwa się po ostrzu w a l k a z m a ł ż e ń s t w a m i w ś r ó d d z i e c i . 

noża, który jest W C Z a s i e lir. I , by Ille Pomimo uchwały rządu indyjskiego, ogtoszo-
s p a ś ć Z p r a w e j lub lewej S t r o n y W „ C z a s n e j przed dwoma laty I wyznaczające! minima!, 
lir. 2". Udaje m u się t o szczęśliwie przez n y w i c k zawierania małżeństw na 18 lat dla 
C a ł ą długość noża, aż W i e S Z C i e dochodzi | mężczyzn 1 14 dla kobiet — małżeństwa wśród 
do jegO końca. Odwrotu n i e m a i C z ł O - ' nieletnich dziecf • zawierane są tam w dalszym 
w i e k U m i e r a . Jednak nie ginie. Schodzi ciągu. Bogaci Hindusi bowiem gotowi są płacić 
tylko W C Z a S nr. 2, Z którego p r z y s z e d i nawet wysogie kary, jakie wyznaczane IĄ przez 
W C h w i l i , gdy p i e r w s z y S W Ó J krok pO- | ustawę, zwaną „Sarda Act", aby uczynić zadość 
S t a w i ł na l l O Ż U . W C z a s i e I ir_2 byliśmy , tradycji, nakazujące! małżeństwa pomiędzy ma-
I będziemy Z a w s z e . Niekiedy tylko S C l l O leml dziećmi, W Indfach francuskich, gdzie 
dzimy n a Ó W nóż, na którym tracimy ' r.Sarda Act" nie obowiązu|e, małżeństwa wśród 
pojęcie C Z a S U lir. 2 i O d b i e r a m y pOjęcia i dzieci są zjawiskiem nagminnem. I tak w ciągu 
C z a s u n r . 1. 6 miesięcy zarejestrowano w jednem tylko mic-

Tylko we Śllie, gdy po O w y m S y m - ście Yanaon 800 małżeństw między dziećmi. — 
bolicznym n O Ż U chodzimy, jak lunatycy | Miasto to nazwane zostało przez brahmlnów 
—jesteśmy W S t a n i e zdać sobie częścio-' -Kalyamana garam" — „miastem małżeństw", 
W O S p r a w ę Z C Z a S U n r . 2 i W Ó W C Z a s to Władze frsncuskie zamierzają wydać zarządro-
Śnią SIĘ n a i l l rzeczy „ I l i e S t w O r z O n C " . W n i c zabraniające tego barbarzyńskiego zwyczaju. 

r z e c z y w i s t o ś c i j e d n a k jest to m i e s z a n i n a | " - " • ^ ^ • * " " " 

f a k t ó w i z d r r z e r i , rozgrywających się w j 
czasie przeszłym i przyszłym — bo cza-

Dunne nazwał go „czasem nr. 2". Gdy su teraźniejszego niema - a w tym 
człowiek śpi, znajduje się właśnie w C Z A S I E przeszłym i przyszłym my je-
„czasie nr. 2". Gdy człowiek nie śpi, za- steśmy i zawsze będziemy... 
• M B M M J J M I I I M I I I I I I l i l l l l l l l W W I l l l l l l l l l l l l II 

n a E b i e d n i e l s z y m 

S U D O R Y N „Ap. Kowalsk i" 
u s u w a ' '; P O T i woń wystrzegać s ię 

n a ś l a d o w n i c t w 

W a l 
Jest z a w s z e smutny, m s l a n c h o l Sffie z a m y S ł t s n y i z m ^ o n y s w a mm-

l a r n o ś G ? ą . — Nisfcuea froha' R i f s . ' I S E A ' ^ y e f a ' 
mieć. Dlaczego książę Walji rzadko się obrażona, iż następca tronu nie *alń-
smieje? Dlaczego książę. Walji, piękny, c z y i z jej córką, w delikalny sposób p o -

najelegantszy mężczyzna na świecie, wiedział, że „Jego królewska wysokość 
nie żeni się? Naród brytyjski jest zatros powinien rączej tańczyć z damami ze 
kany. Co się dzieje z naszym ,.księciem swego środowiska". 
charme'u"? | Książę Walji posmuptniał. Milczał 

1 Przyszły monarcha jest .bardzo nie- p r z e z chwilę, poczem odezwał się 
śmiały. Człowiek, który od wczesnego — A cóż to jest, to moje środowisko? 

; dzieciństwa przywykł występować pu- Pewnego dnia w Biarritz, książę 
blicznie, nie umie pokonać dziwnej, nie- Walji siedział przy obiedzie z bardzo 
śmiałości. Gdy nosi ubranie cywilne, elegancką damą. Byl tego dnia bardzo 

! ma zwyczaj tarmosić swój krawat. Gdy melancholijnie usposobiony i smutny-
iest w mundurze, nerwowo bawi się gar, Na z a p a y t a n i e sąsiadki, co się z nim s'» 
dą szabli i portopee. Nie wie, gdzie ma ło, odparł: 
podziać ręce. Ale ta nieśmiałość czyni —i Niechże pani sobie w y o b r a ' 

go jeszcze bardziej sympatycznym. To. zi: przyjechałem do obcego kraju, p o d 
ż e jest znakomitym mówcą, urodzonym nbcem nazwiskiem. Cieszyłem s i e , ie 
oratorem, umiejącym porywać słuchaczy mnie nikt nie pozna i że nareszcie beM 
zwiększa jeszcze jego popularność. mial s D o k ó j , którego tak bardzo pozą-

Ale książę Walji nie jest szczęśliwy, dam. A i tu mnie prześladują. Wszyscy 
, Sława i bogactwo nie zawsze widocznie spoglądają na mnie, jak na rzadkie zwie 
kroczą w parze ze szczęściem. Nie ma rzę w ogrodzie zoologicznym. Prosr.C' 

Król Wielkiej Brytanji, Jerzy V, on w sobie za grosz snobizmu. Pienią- czy jest czolwiek, któryby s i ę w te) 
z n ó w poważnie niedomaga. Następca tro dze i tytuł imponują mu naiwniej. Posia chwili nie patrzał w mym kierunku. J* 
n u , # książę Walji, kończy w najbliższych do on 500 ubrań, ale nie lubi, gdy o tem jestem zmęczony, doprawdy z m c c z o n Y ' 

dniach 41 rok życia. Te dwa fakty spo- \ się mówi. Wbrew swojej woli jest on dy-, „Biedny" książę mógłby oczywiści? 
wodowały, iż cala prasa angielska za- 1 ktatorem mody męskiej. Czasami ucieka znaleźć inny los, gdyby wyrzekł st? 
mieszczą o księciu Walji sążniste artyku ^ się do dziwactw, ubiera coś takiego,' sie wszystkich tytułów i prawa do tronU' 
ły. We wszystkich pismach widnieją je-! czego nie ośmieliłby się włożyć nikt — I bvł moment, kiedy książę Walii zamif 
go fotograf je. Mało mówiło się i pisało o tylko dlatego, by przestano go naś ladorza ł t o uczynić. Sprzeciwił się jego oj' 
nim w ostatnich latach. Książę Walji,' wać.. I ciec: A prawa dynastji? Cóż ty sobi" 
niewiadomo z jakich powodów, sam u-, W roku 1929 książę Walji odwiedził myślisz? 
sunął się w cień i bez zazdrości oddał dzielnicę robotniczą, którą zamieszkuje'. Książę Walji stoi przed swym ojcefl1 

cząstkę swej niezwykłej popularności największa biedota. Następca tronu przy 'na baczność. Byl o n namiętnym lotni' 
swemu młodszemu bratu, Jerzemu, księ był tam wprost ze swego wspaniałego • kiem. Gdy pewnego dnia zdarzyła, mf 
ciu Kentu. Ale w tych dniach obchodzi pałacu Saint-James. Był wstrząśnięty ( się mała katastrofa, naród był z d e n ć r W ' ] 

I on swe urodziny. Ojciec jest poważnie tem, co zobaczył. Wstąpił d o mieszka- wany. Ojciec zabronił mu latać. Od t e ' 
; chory. Kto wie, czy nie odbędzie się nia mera, usiadł ciężko w fotelu, opuścił chwili Książę Walji nie lata. Niedawn" 

s 1 " " " - l spadł z konia. W parlamencie z g ł o s z ą 1 1 " 

KTO WYGRAŁ? 
Losy największych wygranych '1-ej klasy 

33-ej Loterji Państwowej rozstrzygnęły się 
dnia 24 bm. Wygrana 100.000 zl. padła w jednej 
z kolektur warszawskich na Nr. 27573. 

Polowa tej sumy powędruje do Siedlec, 
gdyż właścicielem dwuch ćwiartek jest jeden 
z tamtejszych lekarzy. Drugą polową podzielą 
się mieszkańcy stolicy: p. Cz. B. urzędnik pew 
nej firmy technicznej i p. T. kelner. 

T.goż dnia 50.000 zl padło na Nr. 67790, 
sprzedany także w jedne! z kolektur warszaw­
skich, nabywcami wszekże są mieszkańcy Ra­
domia. 

Ciągnienie II-ej klasy rozpoczyna się dnia 
16 lipca rb. Obfituje ono w liczne wygrane, a; i • , •, 
mianowicie: dwie po 100.000 zl., tyleż po 50 .000: , o r y - l v t o w i e « cz\ n i e Odbędzie się nia mera, usiaai t u j i n u w 

. i 20.000 zł., dziesięć po 10-000 zl. i t. d. j wkrótce uroczysta koronacja nowego głowę na ręce i tak przesiedział milcząc 
Przypominamy, że plan 33-ej Loterji poza monarchy wielkobrytyjskiego? | pół godziny. 

ciągnieniami w zwykłych czterech klasach, prze 
widuje jeszcze dodatkowe bezpłatne ciągnienie 
gwiazdkowe. 

LEKARZ • DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
Przyjmuje codziennie od 9—3 

interpelację. Następcy tronu nie w o l ^ 
się narażać. Ojciec zabronił mu .kateg" 
rycznie ieździć konno inaczej, jak st? 
pa. Książę Walji już nie jeździ. . 

Ma on wysoce rozwinięte p o c z u j 
dpowiedzialności. Dlatego słucha i N 

od 4 
tel. 232-55 

w lecznicy 

Piotrkowska 294 

, t i _ . , . . , ' mogę pomoc... 
był sobie bezsprzecznie największą po-, M - • A- J * • i ? •!• i • . m i -
pularność na rozległych ziemiach im-' JJowią, ż e . °. d ^ chwili książę Walp 
perjum brytyjskiego/znów każe mówić 7 a d k o s i ę u s m > " h a . Ale to ,est legen-
o sobie. I ' T . 

' l e n następca tronu najpotęzniejsze-
Książę kończy 41 rok życia? To chy-|go imperjum na świecie uważa przywi-1 książę . 

ba niemożliwe. Sprawia on wrażenie, lej swego wysokiego urodzenia raczej On służy - por ieważ miał szczeci* 
młodszego conajmniej o 20 lat Wokoło za brzemię. Gdy wizytował Południową 1 czy nieszczęście urodzić sie 'ksiećie" 
jego postaci wyrosła legenda. Jego mło- Afrykę zatańczył pewnego razu na ba-iWaliir 
dzieńcza twarz nosi wyraz troski, któ- !u ze skromną panną, córką jakiegoś kup 1 

rej powodów naród nie może zrozu- ca. Obecna na balu stara arystokratka, 

wierny napisowi na swym herbie, nap 
sowi, w myśl tradycji, w języku nieni i e 

kim: „Ich dien", „Ja służę". 
Książę Walji nie ma nic dla sieb1.' 

A. A* 



Dzis Władysława 
Jutro Serca Jezusowego 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 00.39 
Zachód księżyca 17 23 
Długość dnia 
Przybyła dnia 

3.17 
1W.59 

16.12 
9.53 

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCXXXXXXXXX3 

Przy cierpieniach serca i zwapnieniu 
naczyń, skłonności do udaru i ataków 
apoplektyczńych naturalna 'woda gorz­
ka „Franciszka - Józefa" ułatwia wy­
próżnienie. Pytajcie się lekarzy. 
ooooooooooooooooocxxxxx>óooooooo 

N i e z w y k ł e u p a ł y 
W południe było 40 stopni C. 

w słońcu 
Upały, które nawiedziły w ostatnich 

dniach Polskę, wzmagają się coraz bar­
dziej. 

Wczoraj, po dusznej, parnej nocy, 
wstał gorący ranek. A dzień wczoraj­
szy był bezwątpienia najbardziej upal­
nym w roku bieżącym. W południe tem 
peratura w słońcu wynosiła 40 stopni C , 
w cieniu zaś — 35 stopni C. Jeszcze w 
godzinach wieczorowych termometry 
wskazywały 33 stopnie C. 

Powietrze było tak g ę s t e i c i ę ż k i e , że 
trudno było oddychać. Ruch na ulicach 
zmalał. Nikt bez potrzeby nie wydalał 
się z cienia mieszkania. 

Bogate żniwo zato. zbierali właści­
ciele budek z wodą sodową oraz chłod­
ni, sprzedających lody. 

Czy pogody te utrzymają się? PIM 
twierdzi, że za kilka dni możliwe są 
przelotne burze, które> jednak nie przy­
niosą ochłodzenia. Upały trwać będą 
przez f z a s dłuższy. 

Jeśli chodz.i. o li^iec^ zapowiada się 
riOn bardzo . p o g o d n i e i upalnie. Przewi­
duje się w-ciąfiji^mlfi^ąca 22 dni pełnego 
nasłoniecznienia; Dopiero w drugiej po­
łowie lipca spodziewane są deszcze. 

Gość e z Estonii 
bawili wczoraj w Łodzi 

Wczoraj bawiła w Łodzi delegacja 
estońskiego Czerwonego Krzyża w oso 
bach prezesa gen. dr. Hansa Lesmenta 
i sekretarza generalnego, wiceministra 
spraw wewnętrznych Estonii" Madisona. 

Delegacja przybyła do Łodzi o godz. 
12 w poł. w towarzystwie prezesa Obo-
łowicza z Warszawy i powitana zosta­
ła na dworcu przez przedstawicieli to­
warzystwa polsko - estońskiego. Po 
śniadaniu goście zwiedzili kilka zakła­
dów przemysłowy-ii, wyrażając się z 
uznaniem o przemyśle łódzkim oraz 
zwiedzali miasto. 

O godz. 5 po poł. w mieszkaniu kon­
sula Maxa Kona odbył się bankiet na 
cześć gości, na który przybyli p. wice­
wojewoda Potocki, szef sztabu O. K. IV 
płk. Alf-Tarczyński, starosta dr. Wro­
na, komendant Niedzielski i inni. 

W godzinach wieczorowych delega­
cja wróciła do Warszawy, (i) 

S a d e k bezrobocia 
o 7.340 osób w ciągu tygodnlr) 

Według ostatnich danych biur po­
średnictwa pracy Funduszu Pracy, licz­
ba bezrobotnych zarejestrowanych na 
terenie całego kraju w dniu 22 bm. wy­
nosiła ogółem 389.805 osób, wykazując 
spadek liczby bezrobotnych w ciągu ty­
godnia o 7.340 osób. 

Liczba bezrobotnych w Warszawie 
(wraz z okręgiem) wynosiła 36.057 osób, 
to jest o 1.300 osób mniej niż w tygodniu 
Poprzednim. 

Liczba bezrobotnych w Łodzi (wraz 
? okręgiem) zwiększyła się w ciągli ty­
godnia o 710 osób i wynosiła — 43.239 
osób. 

Lczha bezrobotnych na Śląsku wyno 
s ' ł a 117.988 osób. wykazując spadek bez 
robocia w porównaniu z tygodniem po­
przednim o 1.348 osób. 

W Ubezpieczalni ma się wszystko zmienić na lepsze 

N o w a organizacja lecznictwa 
zaczyna obowiązywać od dnia 1-go lipca. — Lekarze przyjmować będą chorych, 
w swoich gabinetach prywatnych. — Nowe legitymacje z fotografjami całej rodziny 

Redukcja 200 pracowników administracyjnych! 
Jak już pokrótce donosiliśmy, z Wobec powyższego nastąpi likwida-1 kie mężatki, zatrudnione w ubezpieczał 

dniem 1 lipca, a więc od poniedziałku cja lecznicy przy ul. Żwirki 28, a leczni-| ni ,których mężowie zarobkują. Zredu 
przyszłego tygodnia zaczyna w Łodzi o-jca obwodu północnego będzie się mieś-! kowani zostaną też emeryci, otrzymu 
bowiązywać nowa organizacja lecznic-', cić przy ul. Łagiewnickiej 34/36. Tam 
twa w ubezpieczalni społecznej, która, 
jak należy sądzić z zapowiedzi organiza 

również mieścić się będą gabinety leka 
rzy-specjalistów. Obwód centralny mie-

torów, ma przynieść bardzo dodatnie' ścić się będzie przy ul. Piotrkowskiej 17 
zmiany dla ubezpieczonych. Iz podobwodem widzewskim na ul. Szpi-

Reorganizacja, której plan już został 
przekazany do zatwierdzenia Władzom 
nadzorczym, oparta została na przepro 
wadzonym dokładnie spisie ubezpicczo 

talnej 4. W obydwu lecznicach znajdo*-
wać się będą gabinety lekarzy-specjali-
stów. I wreszcie obwód południowy mie 
ścić się będzie przy ul. Lokatorskiej 11 „w .̂ o l s u ^ u i i c i-irty u i . i ^ o K a i o r s K i e ] ll 

nych. Nowy podział rejonów został u- > i posiadać będzie także gabinety leka-
stalony w ten sposób, że każdy rejon | rzy-specjalistów. 
obejmuje około 1500 ubezpieczonych li N a k a ż d e fe r c j t K d o . 
ulice długości 8 kilometrów. W powia-; p r z y p a d a c b ę d z i e jedeo rejon le-
tach rejony będą większe U,ednohceme ^ d z i c c i h . 
reionów ma bardzo poważne znaczenie,, 
gdyż dotychczasowy, nierównomierny] W związku z powyższą reorganizacją 
podział, w którym rejony liczyły od 900 dyrekcja ubezpieczalni postanowiła wy-
do 3000 ubezpieczonych, przyczyniał się dać ubezpieczonym specjalne ległtyma-
do chaosu i nadmiernego obciążenia na 'c je rodzinne, które będą w dużym stop-
niektórych punktach. 

Dotychcza°s Łódź była podzielona na 
5 obwodów miejskich i jeden podmiej­
ski. Pierwszy obwód mieścił się przy ul. 
Żwirki 28, drugi — przy ul. Piotrkow­
skiej 17, trzeci — przy ul. Łagiewnickiej 
Nr. 34/36, czwarty na terenie Widzewa, 
na ul. Szpitalnej 4, piąty — na terenie 
Chojen, przy ul. Lokatorskiej 11 i szó­
sty podmiejski. Obecnie nastąpi zdecen­
tralizowanie obwodów. Łódź podzielona 
została tylko na trzy obwody! północny, 
centralny i południowy, ze strefami miej 
skiemi, podmiejskiemi i zatniejskiemi. 

Północny obwód obejmować będzie 
północną część miasta, poczynając od 
Placu Wolności oraz linji ulic Pomor­
skiej i 11 Listopada i miast Aleksandro­
wa, 'Zgierza oraz gminę Rądogoszcz. 
Obwód 1 centralny obejmować będzie 
śródmieście od PI. Wolności do Katedry 
Konstantynów i Aleksandrów. Obwód 
południowy obejmuje część Łodzi od 
Katedry na południe do granic miasta 
na Chojnach oraz Rudę Pabjanicką, 
Chojny, Rzgów, Tuszyn i południową 
część powiatu łódzkiego 

niu ułatwiały uzyskanie pomocy lekar­
skiej przez ubezpieczonego i członków 
rodziny. Na legitymacjach tych umiesz­
czone będą fotografje ubezpieczonego, 
żony 1 dzieci od lat 7. W interesie ubez 
pieczonych będzie starać się o jaknaj-
szybsze otrzymanie tych legitymacji, 
dzięki którym unikną wielu formalności 
administracyjnych, które muszą obec­
nie przeprowadzać. 

Reorganizacja ta, podjęta ze wzglę­
dów oszczędnościowych, spowoduje re-
dukcie personelu ubezpieczalni społecz­
nej. W dniu 30 kwietnia wymówienia o-
trzymało 300 osób, a z tej liczby naj­
prawdopodobniej 200 zostanie obecnie 
zwolnionych. 

Przedewszystkiem straci prace wiele 
higjenistek. Wprawdzie lekarze domowi 
będą musieli "zatrudnić higienistki, ale 
brak lokali spowodował, iż w jednym ga 
binecie urzędować będzie w różnych go 
dżinach kilku lekarzy, wobec czego 1 hi 
gjenistka obsługiwać będzie 2—3 leka­
rzy. 

Następnie redukcja obejmie wszyst-

jący zaopatrzenie ze skarbu państwa, a 
więc posiadający środki utrzymania. I 
wreszcie zredukowani będą członkowie 
rodzin, jeśli dwie lub węcej osób zatru­
dnionych jest w ubezpieczalni. Z jednej 
rodziny może pracować tylko jedna o-
soba. 

W związku z tą redukcją wyjechał 
wczoraj do Warszawy kierownik dzia­
łu personalnego ubezpieczalni p. Szuka­
ła, który przedłoży plan redukcji wła­
dzom nadzorczym. W sprawie tej przy­
będzie także w naibliższych dniach do 
Łodzi dyrektor biura personalnego w 
ministerstwie opieki społecznej mjr. 
Trella. (i) 

Władze z w i t k u miast 
obradują w Warszawie 

Wczoraj wyjechał do Warszawy na 
posiedzenie zarządu głównego związku 
miast polskich komisarz rządowy inź. 
Wojewódzki. Posiedzenie to poprzedzi 
zjazd rady naczelnej związku miast, któ 
ry obradować będzie dziś i jutro w War 
szawie. 

W zjeździe z ramienia samorządu 
łódzkiego wezmą udział komisarz Woje 
wódzki, poseł radny Wolczyński i radnv 
Br. Borucki z BBWR oraz radni Podgór 
ski i Kowalski z Obozu Narodowego, (i 
OOOCXXXXXXXXXXXX)OOOOOOOOOOCUOUU< 
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j a k w z a c h o w a ć o o d c z a s u p a ł u 
Z i m n e napoje nip ochładzają c i a t e . — L e k k i e , Jasne u b r a n i e . 

N i e b e z p i e c z e ń s t w a kąpieli słonecznych 
Upały, które nawiedziły ostatnio Eu-, go pulsu. Wyciągamy ramiona i podsta- ,od naszych dobrych chęci i pragnień. Nie 

ropę, a wraz z nią i Polskę, dają się wej wiamy puls pod strumień bieżącej zim-, które cery nie poddają się opaleniu, co 
znaki bardzo dotkliwie zarówno tym któ j nej wody, cieknącej z kranu. Puls ozię-jnie oznacza bynajmniej, by właściciel 
rzy zmuszeni są do przebywania w mie- j bia się, potem, oziębia się krew, przpły-1 czy właścicielka danej skóry nie byli 
ście, jak i tym, którzy, korzystając obec-; wająca przez arterje pulsowe, a ponie- (zdrowi. Skłonność do opalenia się skóry 
nie z urlopów, przebywając na łonie na-. waż ta oziębiona krew krąży dalej po j jest bowiem cechą indywidualną. Pod-
tury. Jednym dokuczają • upały więcej, organizmie, więc ochładza całe ciało. | czas gdy niektórzy osobnicy prędko o-
innym mniej — ale zasadniczo doku- Bardzo ważnym warunkiem dobrego | trzymują piękny bronz, inni opalają się 
czają wszystkim. Ludzie są osłabieni, znoszenia upałów jest właściwe ubra-, na czerwono, jeszcze inni nie opalają 
leniwi, niechętni do pracy, senni... | nie. Nasz organizm broni się sam przed . się wcale. 

Czy można przeciwdziałać upałom nadmiernemi upałami, wydzielając obfi-j Niektóre osoby, chcąc zabezpieczyć 
letnim? Czy można zastosować jakieś j cie pot. Powinniśmy latem nosić jaknaj ( skórę przed oparzeniem smarują ciało 
środki, które osłabiłyby działanie słoń-1 bardziej lekkie ubrania się z przewiew- ; tłuszczem, przed wystawieniem go na 
ca i rozgrzanego powietrza? Lekarze nych tkanin. A przedweszystkiem musi- j działanie promieni słonecznych. Zabieg 
twierdzą że można. Trzeba tylko dosto! my dbać o to, by mieć odsłoniętą szyję ( l en nie jest zły, niezawsze jednak skut»-
sować się do kilku wskazówek. i kark, które pocą się najwięcej. Powin-, czny. Najlepszy rodzaj opalania się -

Wielu ludziom wydaje się, iż najbar- niśmy tedy zrezygnować z noszenia pod | jest na mokro. Dlatego też najlepiej o-
dziej ochładzającym ciało środkiem jest czas upałów krawata i mieć odpięty kol ( pałać się nad brziegicm morza, rzeki czy 
zimny natrysk, zimna kąpiel oraz zimne nierz od koszuli. T. zw. koszule Słowac- stawu i w ten sposób, że po 5—10 minu-
napoje. Nic jednak bardziej fałszywego| kiego spełniają doskonale swe zadanie. jłach leżenia na słońcu, wchodzi się na 

Mowa oczywiście o mężczyznach, gdyż j 2—3 minuty do wody, poczem znów kon 
panie, przez dekolty, znakomicie bronią tynuuje sie kąpiel słoneczną. Po dłuż-

od tego poglądu. Przeciwnie, daje to 
wręcz przeciwne rezultaty. Ciało, w ob- , , 
ronie przed zimnem rozwija wyższą tem| się orzed skutkami upałów. szej jednak kąpieli wodnej nie należy le 

źeć na słońcu, gdyż człowiek jest wtedy 
| zupełnie osłabiony. Najlepiej wówczas 

oczywiście bardzo zdrowe, jeśli jednak • odpocząć w cieniu, tak samo zresztą 
stosowane jest racjonalne. Podczas ką-1 wskazany jest dłuższy wypoczynek w 
pieli słonecznych należy pamiętać w j cieniu, conajmnicj 1-godzinny, po kąpie 
pierwszym rzędzie o tem, by umożliwić li słonecznej. 
dopływ promieni słonecznych bezpoś- ( Wspominaliśmy na wstępie o piciu 
rednio do naszego ciała. Nie należy więc wody podczas upałów. Wskazane jest 

godzin nie odczuwamy już tak dotkliwie wystawiać się na słońce w ubraniu, na-j bezwzględnie dostarczanie organkmo-
panujących upałów. | wet lekkiem, lecz wyłącznie w kostju- wi wilgoci. Ale nie wpływa to na ochło 

Jeśli ten zabieg wyda się nam nie-.mie kąpielowym. Jeśli mimo to nie bę- .dzenie się organizmu. Przeciwnie, po 
dostateczny, możemy spróbować proste- dziemy opalali się na piękny bronz - • wypiciu zimnego napoju — odczuwamy 
go, a zarazem bardzo skutecznego zabin nie miejmy z tego powodu zmartwienia, i eszcze ' większe gorąco, niż poprzed-
gu, polegającego na ochłodzeniu nasze- Opalenie się bowiem nie zależy tylko nio. (ml-

peratruę własną. W rezultacie', po"zim-| Bardzo wiele osób korzysta w czasie 
nej kąpieli odczuwamy jeszcze większe1, upałów z kąpieli słonecznych. Je 
gorąco. Chcąc ochłodzić się przy pomo­
cy kąpieli — trzeba wziąć, aczkolwiek 
wydaje się to paradoksalnem, gorącą ką 
piel. Organizm nasz zareaguje na nią 
ochłodzeniem ciała i obniżką tempera-, 
tury własnej i w ciągu kilku następnych 



N A J M N I E J 
Nadmierne podatki i szkodliwa polityka amerykańskich 
biur wynajmu hamują rozwój kinematografii w Polsce 

Zamkniecie z j a z d u właścicieli teatrów świetlnych 
* . . . . . . » - » 1 J _ . I - -L, I 1 omni.fi/MVIF7FHVI 711 <ln?.k'f1 ten pracuje w Polsce w wyjątkowo cięż 

kich warunkach, zdajemy sobie sprawę, 
że dopóki kino nie stanie się na tyle ren 
townym interesem, iż opłaci się inwe­
stować w niem kapitały, i że dopóki 
liczba kin w Polsce przynajmniej się 
nie potroi — p o t y niema co mówić o 
rozwoju i przyszłości polskiego filmu. 

Przewodniczący zjazdu wyraził w 
imieniu gości, reprezentujących prze­
szło 600 kim. w Polsce podziękowanie 
gospodarzom łódzkim, a w szczegól­
ności p. prezesowi Zielińskiemu i dyrek 

W drugim dniu obrad ogólnopolskie­
go zjazdu właścicieli teatrów świetl­
n y c h odbyła się dyskusja nad sprawoz­
daniem zarządu, wygłoszonem w dniu 
[wczorajszym, następnie uchwalono no­
w y statut i dokonano wyborów nowe­
go zarządu, do którego weszli: Stanis­
ław Zagrodziński, Jako prezes, prof. Pa-
choński i Kledroń, jako wiceprezesi, 
oraz Władysław Lewandowlcz, Olesiak 
jl Smoczyński jako członkowie zarządu. 

Właściciele teatrów świetlnych upa-
jtrują zły stan swoich interesów przede­
wszystkiem w nadmiernych podatkach. 

; Dość powiedzieć, że wynoszą one oko-
:ło 60 proc. 

— Jesteśmy krajem, płacącym w tej 
dziedzinie najwyższe podatki, — twier­
dzili prawie wszyscy delegaci — Nie-

.mieccy właściciele teatrów świetlnych 
płacą tylko 8 proc. Nadto opłaty na 

' Czerwony Krzyż i Fundusz Pracy two­
rzą drugi jakgdyby podatek widowisko 
wy, uniemożliwiający zupełnie kalkula­
cję. Przyczem opłaty na Czerwony 
Krzyż są wyższe przy, filmach krajo­
wych i artystycznych, — a więc przy 
tych, które powinny być specjalnie pre 
mjowane. 

Drugą bolączką naszych klniarzy 
są anormalne stosunki z amerykańskle-
ml biurami wynajmu filmów, które wy­
wożąc kapitały polskie zagranicę, dyk­
tują równocześnie ciężkie 1 krzywdzące 
warunki swoim polskim odbiorcom 

Stąd też taki efekt, że rozwój sieci 
kinematograficznej, która tę prawdziwie, 
demokratyczną sztukę mogłaby uczynić! 
masową, jest bardzo nikły. Mała Cze­
chosłowacja, Ucząca 14 miljonów lud­
ności, ma prawie 4.000 kinematografów 
a Polska, wielki 33 miljonowy kraj ma 
tylko.!.' 675 kin! Jeżeli dodamy, że 40 
proc. tej ilości to kina, nie grające ca­
łego tygodnia, to będziemy mieli obraz 
nędznego stanu kinematografii w Pol 
sce, a równocześnie wyjaśnienie nikło 
ści naszej produkcji .rodzimej, która 
dziś — w dobie filmu dźwiękowego — 
przeznaczona może być wyłącznie na 
rynek wewnętrzny. 

Sanacja tych stosunków możliwa jest 
tylko przy ingerencji państwa. Ingeren­
cja taka istnieje w Rosji, w Niemczech 
1 w Italji — i we wszystkich tych kra­
jach rozwinięta jest produkcja jak i 
dystrybucja (sieć kin, obejmująca nie­
tylko miasta, ale nawet i wsie) w naj 
wyższym stopniu. 

Początki tej ingerencji u nas są już 
widoczne. 

Oficjalny delegat Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych p. JÓZEF RELIDZYŃ-
SKI wygłosił na zjeździe przemówie­
nie, z którego najznamlenniejsze frag­
menty cytujemy poniżej: 

— „Film w Polsce nie może być tyl-
' ko przedmiotem rozrywki, często żresz 

tą bardzo wątpliwej — musi stać się on 
potężnym czynnikiem wychowania spo 
łecznego, narówni z teatrem i radjem. 
Chcemy zdrowego społeczeństwa, mu­
simy zatem żądać zdrowej sztuki. 

Wiemy, że film, jak żadna inna sztu 
ka, przemawia bezpośrednio do najszer­
szych mas — jest on też istotną sztuką 
ludową i, jako taki, zależnie od swej 
wartości moralnej, może być przekleń­
stwem lub błogosławieństwem z punktu 
widzenia kultury narodowej. Ponieważ 
jednak film jest nietylko dziełem sztuki, 
ale i do pewnego stopnia towarem — 
pragnę zaznaczyć z całym naciskiem, 
że nie zamykamy bynajmniej oczu na 
stronę finansową kinematografii pol 
sklej. 

Będziemy czuwali, aby przemysł ki­
nematograficzny w Polsce, jako czyn­
nik kultury i wychowania szerokich 
mas. był zdrowym nietylko moralnie, 
ale i gospodarczo, aby rozkwitał w at­
mosferze życzliwej i sprzyjającej, w at­
mosferze zrozumienia przez czynniki po 
wołane jego potrzeb i bolączek. 

Zdajemy sobie sprawę, że przemysł | P o « . o g o d z . 6 

torowi Lewandowiczowi za doskonalą, 
staranną i zapobiegliwą organizację im 
prezy. P . prezes Zagrodziński w rozmo 
wie z przedstawicielem naszej redakcji 
wyraził uznanie kom. Wojewódzkiemu, 
który swoją obecnością na obradach i 
specjalną enuncjacją podkreślił życzli­
wy stosunek łódzkich władz miejskich 
do spraw łódzkich kiniarzy. Warto pod­
kreślić, że Zarząd Miejski Lodzi nie po­
biera podatku maksymalnego, ustalone­
go przez władze, lecz mniejszy. 

W. 

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę naszemu 
drogiemu gg p 

J a k ó b o w i 
P r u s s a k o w i 
składa serdeczne podziękowanie 

Rodzeństwo 

Lewi miał 11 narzeczonych 
od których w y ł u d z i ł zaliczki na poczet posagu 

Przed sądem grodzkim odpowiadał soby swą narzeczoną, że wyjechał za in-
wczoraj Abram Lewi, trzydziestoletni teresami. » . , 
oszust matrymonialny. Jak głosi akt os- Poszkodowana, po krótkich poszuki-
karżenia — Lewi w ciągu niespełna ro- j waniach za swym narzeczonym, a prze-
ku zdołał nakłonić do zaręczyn ze sobą) dewszystkiem za swym tysiącem — zto 
jedenaście kobiet, wyłudzając od każdej żyła doniesienie do poheu . 
z oddzielna po kUkaset i nieraz powyżej Lewi został ujęty dopiero w kwie 

Pogrzeb dyrektora poczty 
ś. p. Jana Sas—Mikuiskieqo 
Onegdaj o godzinie szóstej wieczo­

rem wielotysięczny kondukt żałobny od­
prowadził przez centralne ulice miasta 
na wieczny spoczynek ciało zasłużonego 
dyrektora poczty łódzkiej ś. p. Jana Sas 
Mikulskiego. 

W pogrzebie wzięli udział prawie 
wszycy wolni w tej chwili od pracy u-
rzędnicy i funkcjonariusze poczty ze 
sztandarami, oddziały P. W. pocztowe­
go z orkiestrą oraz b. liczni przedstawi 
ciele władz z specjalnie przybyłymi de­
legatami z Warszawy na czele oraz licz 
ne rzesze znajomych i przyjaciół ś. p. 
Zmarłego. 

Nad otwartą mogiłą na starym cmen 
tarzu katolickim wygłosił gorące prze­
mówienie ks. kapelan Mróz, przedstawi­
ciel centralnych władz pocztowych rad­
ca Wathausen, który podniósł zasługi 
ś. p. Zmarłego dla Państwa a w imieniu 
pracowników poczty żegnał serdecznie 
i z głębokim żalem Zmarłego szefa p. 
Woźniak. 

Mogiła skryła się rychło pod masami 
kwiatów. 

Zjazd związku muzeów polskich 
W dniach 23^25 czerwca obradował w To­

runiu i Bydgoszczy XI zjazd Związku Muzeów. 
Przedmiotem zjazdu były sprawy dotyczące 
zagadnień fachowych muzealnictwa polskiego. 
W pierwszym dniu zjazdu odbywały się obra­
dy w Toruniu, a dnia następnego w Bydgoszczy 
Wygłoszono następujące referaty: dyr. R. Ja­
kimowicz (Warszawa) „Stosunek muzeów głów 
nych do regionalnych w zakresie prehistorii", 
dyr. A. Rauterbach (Warszawa) „Uwagi o mu 

" 1 tysiąca złotych. 
Panna Rachela O. z Ozorkowa, osta­

tnia „narzeczona" oszusta, poznała go 

tniu. 
Cztery spośród jedenastu pokrzyw­

dzonych świadczyły przed sądem prze-
przed pół rokiem u znajomych. Lewi ciwko oskarżonemu, 
prędko się jej oświadczył, prędko wziął Abram Lewi, oszust matrymonjałny, 
zaliczkę na posag i jeszcze prędzej się został skazany na dwa lata więzienia, 
ulotnił, zawiadamiając przez trzecie o-

Znana złodziejka sklepowa 
została skazana na 1 rok więzienia 

Trzeciego czerwca r. b. do domu leżnie wszczęła alarm. Kobieta z chust-
towarowego firmy „Whole-Worth" przylką czemprędzej odrzuciła od siebie brzy 
była jakaś kobieta i oświadczyła, że! twy i próbowała wybiec z magazynu, 
chciałaby nabyć żyletkę. Nieznajoma poj Została jednak zatrzymana, a poste-
łożyła na ladzie sporych rozmiarów 11 unkowy odprowadził ią do komisarjatu. 
chustkę i czekała, aż ją ekspedjentka Okazało się, że złodziejką jest już 
obsłuży. Nie dobrawszy sobie tak łatwe 1 - . . . . go do dobrania artykułu — kobieta 
zdjęła chustkę i skierowała się ku wyj­
ściu. 

Jeszcze w porę, nim się klientka zna 
lazła przy wyjściu — zauważyła sprze-
dawczyni brak kilku brzytew i niezwło-

wielokrotnie karana za kradzieże skle­
powe, znana dobrze policji „szopenfel-
dziarka" — 55-letnia Józefa Rutkow­
ska (Nowopolska 22). 

Rutkowska skazana została przez 
sąd okręgowy na rok więzienia. 

*eaqh przemysłu artystycznego w Polsce", kus . 
tosz S. Komornicki (Kraków) „Inwentarz t ka­
talogi", p, Sawicka (Warszawa) „Zbiory g r a - " 
ficzne w Polsce w świetle przeprowadzonej an-
Irety" kustosz J. Mauuglewlcz (Łódź) „Sprzęt 
muzealny wykonywany w pracowni Miejskiego 
Muzeum Etnograficznego w Łodzi". 

Zjazd był nader gościnnie podejmowany 
przez zarządy obu miast, prześcigających się 
wzajemnie w zaspakajaniu potrzeb kultural­
nych Pomorza. Wśród uczestników zjazdu wy­
warł niezatarte wrażenie niezwykle s z y b k i roz 
wój muzeów pomorskich i pełne zrozumienie 
przez społeczeństwo i władze samorządowe To 
runią i Bydgoszczy twórczej roli muzeów w 
kształtowaniu cnót obywatelskich. Tę szczegól­
ną wartość muzeów dla polskiego życia zbioro­
wego w okresach kryzysów materialnych i mo­
ralnych podniósł zwłaszcza prezydent Bydgosz 
czy p. Barciszewski, formułując ją mniej wlęcel 
temi słowy: „Gdyby i miasta i społeczeństwo 
chciały stawiać potrzeby muzeów, stanowią­
cych prze_cleż podsumowanie wartości kultural 
nych narodu, na dalszym planie, poza potrzeba­
mi na inwestycje wielkomiejskie i opiekę spo­
łeczną, wówczas nie widzielibyśmy wogóie roz 
woju muzeów Jeszcze przez lat dziesiątki. Dłu­
go bowiem samorządy nie będą miały dość 
środków, aby tylko zbywające dochody mogły 
przeznaczać na muzea. Kra), zatrzymując swo­
je życie kulturalne coinąćby się muslat do po­
ziomu dzikości 1 barbarzyństwa duchowego z 
fatalnemi następstwami dla swego życia mater­
ialnego. Raczej odwrotnie, w okresach niedoli 
materialnej winny miasta wypełniać tem inten-
sywnlel swoje zaniedbania w dziedzinie muze­
alnictwa, aby kształtować poczucie obywatel­
skie w tych groźnych dla zdrowia snotecznrgo 
chwilach". 

Teatr Rozmaitości L U D W I K S A T Z Przy jeżdża 
do Ł o d z i ! 
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Łodzitedz 
dokonania wyboru członków Zarządu miasta. — Co mówi o tem ustawa i rozpo­

rządzenie pana ministra spraw wewnętrznych z dnia 15 grudraia 1933 r.—Rozwiązanie 
rady miejskiej nastąpi prawdopodobnie po ferjach letnich 

Narodowcy proponowali chadekom ugodę z a ceni 1 t N i r r e a s y W i 
Przyzwyczailiśmy się już do tego,: sklej Demokracji. Pobyt adw. Kowal- sekretarzem generalnym stronlctwa Ch. 

ie każde posiedzenie rady miejskiej do- J skiego w Warszawie trwa! dwa dni. — D. oraz z p. Soplcklm, wybitnym człou-
starcza nowych, a za każdym razem od- I w wyniku konferencji z zarządem głów kiem Ch. D., b. wiceburmistrzem Prusz-
niiennych wrażeń. Tak sie. niestety zło- n y m ustalono, iż Obóz Narodowy w Ło kowa, który, jako posiadający wymą-
iyto, iż wyczyny obecnych „ojców inia- dzi powinien bezwzględnie dążyć d o d a n e kwalifikacje, a wiec praktykę sa-
Ma" zdobyły sobie slawe sensacyjnych przeprowadzenia powtórnego wyboru morządową miał być wysunięty na sta-
Wldowlsk. Na posiedzenia ciągnie pu- j zarządu miejskiego. ' Postanowiono na- 1 nowisko drugiego wiceprezydenta Lodzi 
bliczność z dreszczykiem oczekiwanych, wet posunąć się tak daleko. bv dla zdo- j za cenę zdobycia głosów radnvch cha-

bycla 4 głosów radnych Ch. D. oddać Im deckich. 
jedno stanowisko wiceprezydenta mla-1 Posct Tempka oraz pp. Kaczorowski 
sta. | i Sopicki wyrazili zgodo na utworzenie 

Na stanowisko prezydenta miasta po! w Łodzi technicznego bloku z Stronnic 

ernocyj, o bilety wstępu staczane są for 
{Halne bójki, na ustach wszystkich jest 
lsd.no pytanie: 

— Jak dziś będzie? Jak wypadnie 
Premjera? Czy wystawiona będzie ko­
medja, dramat, czy kryminalny Ulm z 
tycia „dzikiego Zachodu"? 

Publiczność entuzjazmuje sie, śledzi 
1 zapartym tchem, rozgrywającą się 
'keję, nagradza oklaskami swvch ulu­
bieńców. 

To jest bardzo smutne, że z D o w a ż -
Jej instytucji, stanowiącej o losach 600-

stanowiono zgłosić 
KANDYDATURĘ 

POSŁA RYBARSKIEGO. 
prezesa klubu parlamentarnego Stron­
nictwa Narodowego w sejmie. 1 adw. 
Kowalski otrzymał od niego pisemną 
zgodę na wysunięcie jego kandydatury, 
Jak tego wymaga ustawa samorządowa. 
Wobec powyższego adw. Kowalski 

^siącznego miasta, uczyniono coś w wszczął D e 7 t r a k H H p U , T v 

°dzaju cyrku. Smutne, że zaintereso- S Ch D o d b l w . f n ^ u l 2 , 1 " 1 1 , n a c z e l 

J&no radą miejską elementy, które ni- J S S e zT posłem T^llJ°v^ konfe 

dy się nią nie interesowały, a zniechę- 1 ~ I e m D k 3 - ? Mubu parła 
jOno ludzh którzy z zaufaniem śpieszyli 
'*? urn wyborczych, w przeświadcze­
ni!, że wybierają godną repreznetację 
ilasta. O radzie miejskiej mówi się te-
raz z uśmiechem lekceważenia lub też 

twem Narodowem, uzależniając jednak | 
to od zgody zarządu okręgowego Ch-1 
D. w Łodzi. Zwrócili bowiem uwagę, iż 
nie mogą narzucać zarządowi okręgo- f 

wemu, który jest lepiej obznalmioriy ze 
stosunkami lokalnemi. tego rodzaju de­
cyzji. W każdym bądź razie o. Sopicki 
podpisał również zgodę na wysunięcie 
jego kandydatury na stanowisko wice­
prezydenta Łodzi. I z teml dwiema de­
klaracjami adw. Kowalski nowrócił do 
Łodzi-

mentarrtego Ch. D-, z p. Kaczorowskim, 

Targi w Łodzi. 
Teraz skolei poczęto zastanawiać się, 

kto ma.zostać pierwszym wlceprezy 
zgoła nlezdrowem rozemocionowa-1 t̂eST ̂ aTz^o 3 ^ . 

em. i W i e l e czasu upłynie, mm podrę-, barski, jak i p. Sopicki nie sa łodźiani 
wprowana zostanie nadszarpnięta opinja 
"im wydźwignięty znów będzie poder­
wany autorytet naszego ciała samorzą­
dnego . 
[ t Mieliśmy dotychczas, w ostatniej ka 

mi, zdecydowano, że drugi kandydat 
na wiceprezydenta musi być łodziani­
nem. I ambitny adw- Kowalski postawił 
jako alternatywę, że jego kandydatura 

w . „ u , . ^ , . . . . ponownie zostanie wysunięta. Ucząc się 
Pencji, posiedzenia smutne, wesołe, tra- z tem, Iż tym razem zostanie zatwler-
momlczne, krwawe — na ostatnlem dzona. Ale niespodziewanie dla siebie, 
zgromadzeniu wyborczem zademon-' spotkał się z silnym sprzeciwem. Cześć 
||rowano nam zgoła co innego. Radni radnych opowiedziała sie za kandyda­
ta odmiany, zamienili rade miejską w turą radnego Podgórskiego. Pomiędzy 
towarzyszenie śpiewacze. Kto ładniej radnymi adw. Kowalskim a Drof. Pod-
Piewa, kto lepiej bierze górne C, kto górskim rozegrała się dramatyczna wal 

^chwalić się może śpiewem koloratu- ka- i w rezultacie adw. Kowalski musiał 
°wym. Jakgdyby rada miejska zebra-
4 się nie po to, by dokonać wyboru za-
'^du miejskiego, lecz wyboru delega­
ci na międzynarodowy festiyal śpiewa­
cy , który odbyć się ma w przyszłym 
'jleslącu w Mediolanie. Ano. iak kto poj 
?"Jje swoje obowiązki radnego. Nie moż 

przecież zawsze wymyślać sobie 
^ajemnie i bić się. Trzeba pokazać w y 
°rcom, że radnym nie sa obce sztuki 
^etyczne, wokalne I muzykalne. 

Ale ten śpiew, który rozbrzmiewał 
?||egdaj wieczorem w sali obrad rady 
piskiej nei był wcale wesoły. Był ra-
i*fi ponury. Chciano nim zamaskować 
y wielki i ból, że tak oto nagle przy­
da niesławna śmierć, że nie ziściły się 
jjty o rządach w druglem mieście w Pol-

Narady w Warszawie. 
. Posiedzenie wczorajsze poorzedzo-
i °yło takiemi rozpaczliwemi walkami 
g ładzę , że wydobycie szczegółów na 
w; atfo dzienne, daje materiał wręcz re­
lacyjny-
t|j Qdy nadeszła wiadomość, iż p. mi-
o e r spraw wewnętrznych nie zatwier 
u" zarządu miejskiego w Łodzi, wy-
j ^ e g o głosami „narodowców" i cha-
Ihl w ^ r u c l n n i U D >

 r°kU' w t f l k z w -
C z l e Narodowym zapanowała wielka 
I "Sternach*. Co uczynić. bv jednak o-
t/Vmać ster rządów, jakich kandyda-
idj wysunąć, by odpowiadali oni wy­

danym kwalifikacjom? 

STANOWISKO PIERWSZEGO Wl 
CEPREZYDENTA - RADNY ZY­
GMUNT PODGÓRSKI. A NA STA-
NOWISKO DRUGIEGO WICE-
CEPREYYDENTA. Z RAMIENIA 
CHADECJI—B. BURMISTRZ SO­
PICKI. 

Z ta. oto propozycją zwrócono się do 
radnych Cli- D. Z ramienia Obozu Na­
rodowego pertraktacje prowadzili ra­

dni Podgórski, Grzegorzak i Kapczyń-
skl, zaś z ramienia Ch. D. udział w na­
radach brali radni Potapczuk l Peter-
man. Propozycja „narodowców" brzmią 
la tak: utworzony zostrje znów rtlok te-
chniczny Stronnictwa Narodowego 1 
Chadecji dla wyłonienia zarządu miej­
skiego i dla cbjecia rządów w Łodzi. 
Wspólnie obie Irakcje dysponida 30 gło-
sami, a zrtem mają bezwzględna wlęk-

NA STANOWISKO PREZYDENTA szość. I dla poparcia tej propozycji oka-
MIASTA ZGŁOSZONY MIAŁ BYĆ ^ n o radnym z Ch. D. pisemna Inż zgo-
POSEŁ PROF. RYBARSKI, NA dę na kandydowanie p. Soplcklego. 

ustąpić. 
Ostateczna decyzja co do wysunie 

cia kandydatur, brzmiała wiec: 

na sali zapanował niesłychany 
bałagan. 

Pomijając już fakt stronniczości i 
tendencyjności p. Podgórskiego, który 
zapomniał, iż na stanowisku orzcw«.dni 
czącego obowiązuje równe traktowanie 
wszystkich radnych, i Ignorował opozy­
cję, udzielając poza kolejka i w dodatku 
nieprawnie głosu swym kolecont par­
tyjnym. Mówił nawet w ten snosób: 

— Udzielam głosu k o l e d z e rad­
nemu Kowalskiemu. 

Ale wykazał przytem zunełny brak 
orientacji i umiejętności prowadzenia 
obrad na zebraniu, na którem sa nietyl-
ko„koledzy" zaopatrzeni w legitymacje 
partyjne, t- zn . dający gwarancie pre­
zydium, że będą zachowywali się grze­
cznie i z subordynacją. W pewnym mo­
mencie bowiem na sali obrad zapano­
wał zupełny rozgardiasz. Krzyczeli na­
rodowcy, domagając s'ę głosu, zaczęła 
awanturować sie galeria. Szum I zgiełk 
rósł z każdą sekunda. A D r z c w o d n i c z ą -
cy stał bezradnie, snopdadajac k o l e j n o to 
na lewa, to na praw." ? +ronc sali, to znów 
na galerję, wgląda! do ustawy, mdzlł 
się swych kolegów, spełniających n l ę 
asesorów — Kapczyńsldego I Czerrlkft, 
smutnym wzrokiem spoglądał na dele­
gata urzędu wojewódzkiego, i.dzlcrjn-
cego mu nagany i nic mógł sic na nic 
zdecydować-

Radny Podgórski bvl kandydatem 
na wiceprezydenta miasta- Gdvby go 
zatwierdzono, musiałby niejednokrotnie 
przewodniczyć. A ,,narodowcy" twier­
dzili, wczoraj w oświadczeń u rądncgp 
Grzep,orzaka, że i-3ch kandydaci '-rją 
kwalifikacjo". Wszyscy te ..kwalifika­
cje" mieli okazję obserwować. • 

Warunki chadeków. 
Radni chadeccy wyrazili zgodę. Za 

stanowisko wiceprezydenta miasta, ob­
sadzone przez ich człowieka, godzili się 
na zawarcie bloku technicznego. Ale po­
stawili warunek: współpraca Ch-D. ze 
Stronnictwem Narodowem będzie mo­
żliwa tylko w tym wypadku, jeśli 

OBÓZ NARODOWY ODWOŁA 
PUBLICZNIE, ZARÓWNO PRZED 
RADA MIEJSKA JAK I W SWEJ 

PRASIE PARTYJNEJ. WSZYSTKIE 
OSZCZERSTWA I INWEKTYWY, 
RZUCANE NA CHADECJE OD 
CZASU JEJ WYŁAMANIA SIE Z 
OBOZU NARODOWEGO. 

W szczególności odwołane mają być 
oszczerstwa dotyczące rzekomej zdra­
dy ze strony Chadecji, złamania jakiejś 
przysięgi, pono składanej przed kilku 
miesiącami przez chadeków na Wier­
ność ,,Obozowi Narodowemu" oraz za­
rzuty co do przekupstwa. O ile nie zo­
stanie to odwołane — Chadecla nie wi­
dzi możliwości współpracy z „naro­
dowcami" nawet za cene fotelu wlce» 
prezydenckiego. 

Pertraktacje toczyły sie przez cały 
niemal dzień wtorkowy- Wreszcie przed 

wyjątku zarzutów i oszczerstw, ale 
również postawili warunek: UCZYNIĄ 
TO TYLKO WTEDY, GDY RADNI CHA 
DECCY WSTĄPIĄ PONOWNIE DO 
OBOZU NARODOWEGO. 

Tę propozycję odrzucili chadecy bez 
namysłu. Nie chcieli likwidacii własnej 
frakcji, własnego stronnictwa. 

I na tem tle pertraktacje sie rozbiły, 
^gromadzenie wyborcze radv miejskiej 
wyznaczone było na godzinę 8 wieczór, 
a jeszcze o godzinie 7.45 radni Podgór­
ski, Grzegorzak i Kapczvński konfero­
wali z chadekami, by ich nakłonić do 
współpracy-

Daremne były jednak trudy. Chade­
cy od swego warunku nie odstąpili- — 
„Narodowcom" zaś nie uśmiechała się 
publiczna ekspiacja. I gdy przekonano 
się, iż nie uda się zebrać minimum 37 
głosów dla przeprowadzenia własnego 
prezydjum miasta, gdy stwierdzono, że 
wynik wyborów wykaże słabość Strnn 
nictwa Narodowego — 35 głosów zale­
dwie, albowiem i radny niemiecki Ka-
hlert wyrzekł się współpracy — posta­
nowiono nie brać poraź drugi udziału 
w wyborach zarządu miejskiego, na 

stawiciele Obozu Narodowego wyra-1 znak „protestu" przeciwko nlezatwler 
wojewódzki Stronnictwa Narodo-.zili gotowość odwołania wszystkich bez'dzeniu pierwszych wyborów. 

f*aH w s ^ P n e J naradzid jaka odbył za-
wojewódzki Stronnictwa Narodo-

f^ 0 w Łodzi, do Warszawy wyjechał 0 & Ti £ t ó Niefortunny przewódniczący. 
od- ! 

KIT p o r o z u m i e n i e 
wH1' s w e g o stronnictwa oraz od-' Na onegdajsżem zgromadzeniu ra-}komisarz inż. Wojewódzki, lecz przed-

Htl konferencji z władzami naczelne- dnv Cli mieliśmy możność nrzckojiania I stawicicl t. zw. „Obozu Narodowego". 
skali1' D ' w s P r a w i e ewentualnego uzy- się, jakby wyglądały posiedzenia rady Gdy przewodnictwo obinł na krót-

i poparcia radnych Chrześcijan- miejskiej, gdyby nie przewodniczy! iai ki okres czasu radny Podgórski. 

Co dalej? Onc^dajszc zgron.adzcnie 
wyborcze nie byln osUitnieiu,- iak przy­
puszczano początkowo. Bvlnbv ostat-
niem — gdyby wybory odbyły sie ner-
malnle, a nie dały rezultatu. P.riicważ 
jednak nie odbyły się wególe według 
informacyj, jakie uzyskaliśmy w:zcraj 
od czynników miarodahvch. za^i-^so-
wanie ma teraz rozporządzenia mini«tra 
spraw wewnętrznych z dnia 15 grudnia 
?933 foku w sprawie remdamlnu wybpr 
czeno do zarządu mlejskieco. 

Art. 3 tego :ozp irzadzcni.t mówi; 
,,Do wałnoSci wyborów wlonków zarrą-

du miejskiego konieczna jest obecność wię­
cej, nit polowy ustawowej liczby tz-hych. 
W hraku wymagane) liczby radnych, prze­
łożony gralny zt-.-eluje r-ov/tórne rabran'« 
wyborcze radnych, które winno slq oHbyd 
nfipóinicf w 7 dni po pierwizem zabraniu. 
O ile na powtórne zebranie róv.-nf,;i nie 
prtybijdzio wyrrtgana liozba rtiojeh. -rze-
łożony gminy stwierdza niedr>kanr-!n wy­
boru, o czem bezzwłocznie donosi wlrlzy 
nadzorczej. Wówczas ma zastosowanie art. 
50 ust. 4 ustawy". 
Artykuł ten brzmi'. 

„Jeżeli radni nie dokonali wyboru 
lożoueiio gminy lub jego zastapcy, b?di 
zwlekają z wyborem, właściwa wla'rn (w 
tym wypadku p. v/o|ewoda — n*yP. r-l4). 
nakazuje dokonenie go w oanacionyro lor* 
minie, conajmnl-sj dwutygodniowym, ńfly 
zaś i w tym terminie wybór nie do­
szedłby do skutku, władza obsadza waku-
|ące stanowisko przez tytnerasowo^o p-r.2-
łożonego gminy łub tyr.-.c:2iowego zc3tę,p-
oą przełożonego gminy". 

Te przepisy majn zastosowanie z te­
go względu, i? na onegdaiszem zebra­
niu, wskutek.zerw^nią ounruni przez fo 
cjalistów i „nar i iov'có-.v'" bvl wl.fMlic 
• brak wymaganej liczby radnych". Je­
śli więc p. minister spraw wewnętrz­
nych nie :::.rząi/i roz\y ;'i/.ar.iu r,tc!y 
miejskiej, wtedy \v terminie 7-dnlo^ym 

(Dalszy ciąg na str. 8-ej), 
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R A J DZIECIECY-CIECHOClNEK 
C I E P L I C A S n i A N K O W A 

m F A l N F M I E I S C E LECZMCZE I WYPOCZYNKOWE DLA DZIECI-WĄTŁYCH. SKROFULICZNYCH I NIEDOKRWlSTYCH. 
> E A L Ogródf J Jo C rLn L o E w S

Z kie l^faze . b l s c n y S l o w e , inhalacje p r z y toniach, gry i z a b a w y na w o l n e m p o w i e t r z u pod 
opieką ins truktorów ' l e k a r z y . 

Po pożarze Pierwszej Farbiarni 
i Wykończalni Jedwabiu. — Ogień powstał prawdopodobnie wskutek 

krótkiego spięcia. — Fabryka była dobrze ubezpieczona 
Prace przygotowawcze do odbudowy fabryki 

• • « • - • I J - 1.1 : 1 . . . CŁRNINPW. ; ł r i i H i i i r m v c h bvło około dwustu robotni' Donosiliśmy już pokrótce o wielkim 
pożarze, jaki nocy wczorajszej wybuchł 
w Rudzie Pabianickiej na terenie zakła­
dów przemysłowych dawniej firmy Ar­
tur Meister a ostatnio „Pierwszej" — 
Polskiej Farbiarni i Wykończalni Jedwa 
blu. 

Posesja składa się z dwóch komplek 
sów budynków: starego, w którym mie­
ści się wzniesiona jeszcze przez firmę 
Artur Meister farbiarnia i wykończalnia 
wełny, i nowego — wzniesionego przed 
dwoma laty — zbudowanego z betonu, 
w którym firma „Pierwsza" prowadzi 
pierwszą w Polsce farbiarnię i wykoó-
czalnię naturalnego jedwabiu i tkanin 
z jedwabiu naturalnego i sztucznego. 
Oba te kompleksy budynków — stary i 
nowy — zasilane są własną energją elefe 
tryczną, wytwarzaną przez zespoły, za­
instalowane w starej fabryce. 

Ogień wybuchł około godziny 12.15 
w starej fabryce, w dziale farbowania 
wełny. Przesycone oliwą i smarami dre 
wniane podłogi i stropy były podatnym 
gruntem dla ognia i, gdy na miejsce przy 
byli przedewszystkiem strażacy „Pierw 
szej" — już okazała się potrzeba wez­
wania dalszych oddziałów rudzkich stra 

S- r fabrycznych — z fabryk Mullera i 
oraka. Równocześnie wyruszyła straż 

łódzka w sile II, IV, V i> X oddziału o* 
raz zespół strażackiego kursu oficer­
skiego, odbywającego się obecnie w Ło­
dzi. 

Stary budynek był już w płomie 
niach i kierownictwo akcją ratunkową z 
Ini. Kowalczykiem na czele zdało sobie 

cych do tkanin i przędzy — strażacy 
nie bacząc na niebezpieczeństwo, zdo­
łali w porę składy te ewakuować. 

Około godziny drugiej nad ranem 
sytuacja była już opanowana całkowi­
cie. Około siódmej ugasły zgliszcza. 
Stary budynek fabryczny wykończalni i 
farbiarni wełny — spłonął całkowicie. 
Kotłownia i hala maszyn — zostały ura 
towane. Nietknięte zostały budynki 
cze budynek drukarni. 

W spalonej fabryce spłonęły znacz­
ne zapasy towarów, jakie firma miała 
w robocie, lub, jakie jej nadesłali do wy 
farbowania i wykończenia klienci. 

Jak się dowiadujemy, budynki i to­
wary były ubezpieczone bądź przez ich 
właścicieli, bądź też przez firmę po­
szkodowaną. Spalone urządzenia i bu­
dynek starej fabryki — szacowane są 
na około miljon złotych. Polisa ubezpic 
czeniowa firmy opiewa na znacznie 
wyższą sumę. 

W starej farbiarni i wykończalni za 

trudnionych było około dwustu robotni 
ków. Firma nie pozbawi ich pracy i 
przydzieli do nowej fabryki. 

W dniu wczorajszym na miejsce po­
żaru przybyła komisja z ramienia towa­
rzystwa dozoru nad kotłami, celem u-
stalenia, czy kotły nie uległy podczas 
akcji ratowniczej uszkodzeniu i czy mo 
gą nadal pracować. Komisja nie znala­
zła przeszkód w uruchomieniu kotłów, 
które ruszyły, zasilając w parę i oośre-
dnio w prąd „Pierwszą". 

Ponadto na miejsce przybyła rów­
nież komisja sądowo-techniczna, celem 
ustalenia prryczyn pożaru. 

Prace komisji trwały kilka godzin 
i narazie nie doprowadziły do ustalenia 
przyczyny wybuchu ognia. Prawdopo­
dobnie ogień wzniecił się wskutek krót 
kiego spięcia. 

Firma przystąpiła jui do prac przy­
gotowawczych nad odbudową spalonej 
starej fabryki. Farbiarnia i wykończalnia 
jedwabiu pracuje normalnie. (g) 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś i codziennie o godz. 9-ej wleczoretj 

Teatr Letni w parku Staszica zapełni się — ja» 
zawsze — tłumami publiczności oklaskującej k ł 

pitalną grę niezrównanego Michała Znicza pop'' 
sującego się w wesołej komedji „Muzyka na 

ulicy". 
Powrót tramwajami zapewniony. 

TEATR POPULARNY 
(ul. Ogrodowa 18) 

Dziś w czwartek, dn. 27 bm. godzinie 8.30 
wiecz. komedja w trzech aktach Marjani 
Lenka p. t. „A jednak musisz się ożenić" 
(adaptowana przeróbka ze „Swatów" 
gola). 

Kasa czynna od godz. 7 wiecz. 

. . . Go-

w s t a r e j l a m i a m i i w y n u n u t a n u 

I W I E Ś C I S P O R T O W E 
Okręgowe z a w o d y strzeleckie 

rozpoczynają się dzisiaj na pięciu strzelnicach łódzkich 
Polski' Związek Strzelectwa Sportowego — 

Okręg łódzki, ^ a n i z u j e pod Wyjjokim Protek­
toratem J. W. PP: Wojewody łó&kiego łUuke-
Nowaka Aleksandra, D-cy Okr. Korp. Nr. IV -
Langnera Władysława - gen. bryg , Dyrektora 

—, . Langnera vr>»ay5iawa — "'js„ -
s p r a w ę , iż budynku tego nie da się ura- i I z b y skarb. Kucharskiego Zygmunta w dniach 
lować. Chodziło tedy przedewszystkiem od 27 do 30 czerwca br. włącznie zawody itrze 0 zupełne odseparowanie ognia od no 
wych budynków wykończalni i farbiar­
ni jedwabiów — t. j . właściwej „Pierw­
szej" oraż o ochronę kotłowni i hali ge­
neratorów z turbinami — zaopatrującej 
w siłę również „Pierwszą". Ponadto, wo 
bec bliskiego sąsiedztwa budynków ob­
jętych ogniem, ze składami barwników 
1 najrozmaitszych łatwopalnych i nieraz 
wybuchowych środków uszlachetniają-

Rada wi. fioiM fiedz b 
' w m zwołana 

(Dokończenie) 
odbędzie się następne zgromadzenie w y 
horcze radnych. O ile nie da cno rów­
nież rezultatu, p wojewoda zarządzi óo 
konanie wyboru w terminie dwutygo-
dniowym. W tym terminie rada miej­
ska może się zehrać 1 raz. a może się 
też zebrać kilka razy. I dopiero wów­
czas, gdy ostatecznie rezultatu nie bę­
dzie — nastąpi nomln^ia prezydenta 1 
2 wiceprezyd'1 ,fów Łodzi. W tvm wy­
padku rozwiązanie rady mlelsktej na­
stąpiłoby dopiero po feriach letnich. 

Możliwe iest w'eC, że będziemy jesz­
cze mieli kilka zgromadzeń wybor­
czych. Nie posiedzeń, lecz właśnie zgro­
madzeń, odznaczAtacycb sie tem. źe ulo 
•wolno na nich wy fi iitii żadnych prze­
mówień, ani zgłaszać żadnych wnlo-1 
skówi w przeciwnym bowiem razie in­
terweniuje deie/nt woiowódzki jak to 
czynił na o/seydajszem posiedzeniu. A 
ponieważ już dziś j e ^ pewne, że r=.»da 
miejska w obe-riym składzie nie jest w 
stanie dokonać wyboru zarządu miej­
skiego i że w dalszym ciągu radni 
wszystkich ?rakcyj wstrzymają się od 
głosowania - bałagan ten skończy sie 
za trzy tygodnie, tak jakżeśmy powvżeI 
to przedstawili 

Sum, 

leckle, myśliwskie i tuczne o mistrzostwo okrę­
gu łódzkiego, będące jednocześnie zawodami 
climinacyjnemi do narodowych zawodów strze­
leckich i łucznyoh. 

Uroczyste otwarcie zawodów nastąpi w dniu 
27 czerwca na strzelnicy Klubu Sportowego — 
„Widzewska Manufaktura" przy ul. Rokicińskiej 
(boisko aportowe) w obecności wojewody łódz­
kiego, przedstawicieli DOK IV, delegatów klu­
bów sportowych, zawodników i Zarządu P. Z. S. 
S. Po otwarciu zawodów zostanie odegrany 
Hymn Narodowy, poezem przedstawiciele władz 

klubów aportowych oddadzą strzały honoro­
we. 

W dniu 38 29 i 30 czerwca na następują 
cych strzelnicach odbędą się strzelenia o mi­
strzostwo: wo: 

1) Strzelnica Wojskowa na „Mani" karabin 
wojskowy i broń dowolna wojskowa na odleg­
łość 300 mtr. (Kb. 1 i Bd. 2). 

2) Strzelnica WKS plac „Hallera" odbędzie 
się strzelanie z broni małokalibrowej na odleg­
łość 100 mtr. w postawie lezącej (konkurencja 
Bzd. 7). 

\
Strzelnica Tow. Gimn. „Sokół" ul. Tylita 
ilińskiego, odbędzie się strzelanie z pisto­

letów, typu dowolnego na odległość 50 mtr. i pi­
stoletu wojskowego na odległść 20 mtr. (konku­
rencje Pd. 1 i Pw. 2). 

41) Strzelnica POW odbędzie się strzelanie z 
broni m Ł c n •»'*• «f no 

P R O G R A M ROZGŁOŚNI Ł ń ł W K I E J 
POLSKIEGO RADJJL 

CZWARTEK 27 czerwca 1935 r. 
6.30—6.33: Pieśń „Kiedy ranne wstają »f 

rze-'. 6.33—6.36: Pobudka do gimnastyki. 6.3°^ 
6.50: Gimnastyka. 6.50—7.20: Muzyka (płyty)' 
7.20—7.30: Dziennik poranny. 7.30—7.35: Poi*' 
denka turystyczno - sportowa. 7.35—8.00: Dal»« 
ciąg muzyki (płyty). 8.05—8.20: Audycja dla P 0' 
borowych. 8.20—8.25 Odczyt, programu na dzi«° 
bieżący. 8.25—8.30: Wskazówki praktyczne. 6™ 
—11.57: Przerwa. 11.57—12.03: Sygnał CZASU ' 

. , Warszawy. Hejnał z Krakowa. 12.03—12.05: Wi»' 
. i domości meteorologiczne. 12.05—12.15: Dtlenn" 

południowy. 12.15—13.00. Koncert z udział*"1 

solistów — płyty. 13.00—1305. Chwilka dla k*' 
biet. 13.05—13.30 „Miłe dźwięki"... Y ib ra fo 1 1 ; 
saxofon, narmonja, xylofon, fortepian. Wykjj' 
nawcy: Marjan Orzechowski, Władysław SzP"] 
man i Mieczysław Hoherman. 13.30— 14.3Q 
zyka ludowa — płyty. 14.30—15.15. PrzerW* 
15,15—1525: Przegląd giełdowy 
15,25—15.35: Wiadomości o eksporcie polski"1; 
•15.30—16.00. Muzyka salonowa w wyk. orki*' 

stry Pawła Godwina — płyty. 
16.00—16.15. Audycja dla dzieci: „O Babci, lf 

oi,- Dziadku ł czereśni w sadku" — ' f?* 
Świrszcryńtklej. 

16.15—16.50. Recital fortepianowy Stanist**' 
Szpinaleskiego ( t r . z Wilna). 

16.50—17.00. Codzienny odcinek prozy: „Wędr** 
ka Joanny" — E. Szelburg - Zarembiny. 

17.00—18.00. Koncert dla naszych letnisk i uzdfj>' 
wisk w wykonaniu orkiestry P. R. pod &r' 
Stanisława Nawrota i Jadwiga Radwanów'* 

18.00—18.10. ..Sowieckie państwo pracy" — J 
książce Janiny Miedzińsklej — ROZFFLO*' 
Kazimiery Muszałówny z Autorką. ., 

18.10—18.15. Minuta poezji: Wiersz A n t o n i i 
Słonimskiego. 

18.16—18.30. Cała Polska śpiewa — pies»L 
wykonaniu Chóru Męskiego „Echo" pod »r' 
Władysława Raczkowskiego. 

18JO—18.40. „Jak spędzić święto"? 
18.40—18.45: „Życie artystyczne t kulturalne".. 
18.45—19.05. Drobne utwory fortepian (płyty"'' 
19.05—19.15: Zapowiedź programu na dzień 0 

stępny. 
19.15—19.30: Koncert reklamowy. 
19.30—19.50. I-sza audycja z cyklu „Preludia 

fugi Bacha" — w wyk. Edwina Fischer* 
(płyty). Objaśnienia Emilji Elsnerówtry. 

19.50—20.00: Pogadanka aktualna. 
20.00—20.10. Chopin: Preludium 1 Nokturn 

^ S S S ! | 2 0 . lA45 a toS ' w^Ss^-
Do konkurencyi myśliwskich mogą stawać za- ' 

wodnicy niezrzeszeni i bez odznaki myśliwskiej. 
Zawody powyższe ze względu na swói cha­

rakter zawodów eliminacyjnych zgromadzą na 

stawie leżącej, oraz strzelanie Z łuków, (konku­
rencja Bzd. 12 i łuk). 

5) Strzelnica Klubu Sportowego (Wima) Ro-
kicińska odbędzie się strzelanie Z broni mało­
kalibrowej w trzech postawach na odległość 50 
mtr. (konkurencja Bzd. 17). 

Konkurencje myśliwskie odbędą się na placu 
kolejowym obok parku 3-&o Maja tut za Mono­
polem Spirytusowym. 

Warunki strzelania do rzutków: strzelba śru­
towa najwyżej kalibru 12, śrut nie grubszy jak 
2.5 mm. (numeracja angielska Nr, 6). Ilość rzut­
ków 50 na zawodnika. Ilość strzałów — maksy­
malna 100, to jest po dwa strzały do krążka). — 
Wpisowe wraz z opłatą za krążki wynosi zł. 10 

Strzelanie do zająca — odległaść 35 mir., w 
jąc ruchomy przebiega odległość 23 mtr. w eią' 
gu 4 sekund. Ilość strzałów próbnych 2. 

Dokładnych informacyi odnośnie konkuren 
cyj myśliwskich udziela Spotka Łowiecka, ulica 
Piotrkowska 114, telefon 110-75. 

Udział w zawodach strzeleckich mogą brać 
jedynie zawodnicy zrzeszeni w PZSS posiadają­
cy O. S, kl. I., natomiast w konkurencjach łucz' 
nych mogą brać udział ci zawodnicy zrzeszeni 
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więziennej pod dyr. SpHzera. 
20,45—20.55: Dziennik wieczorny 

trzelmca r u w oaoęazie — T _ , n 

ałokallbrowej na odległość 50 mtr. w po Leszno 7 - 9 

strzelnicach łódzkich najlepszydh zawodników 
z całego okręgu łódzkiego, to też należy spo­
dziewać się, że poziom zawodów okręgowych bę 
dzle dość wysoki. 

Uroczyste zamknięcie zawodów, połączo­
ne z rozdaniem nagród dla zwycięzców nastąpi 
w dniu 30 czerwca w Kasynie Podoficerskim ul 

ZO.M: L i z i e n n i K wieczorny. * 
20.55—21.00: „Obrazki z iycła dawnej 1 wir* 

czesne) Polski". M 
21O0—21.3Ó. Koncert w wykonaniu Orkłf'^ 

Symfonicznej P. R. pod dyr. Józefa Ol\*r-
skiego oraz Ludwik Orlan - Chołonl* 

(tenor)^ _ _ _ . ,. Jj 

Ł T S G — Ł K S I B 0:0 
W dniu wczorajszym rozegrane zostało na 

boisku ŁKS-u spotkanie o mistrzostwo klasy A 
pomiędzy ŁTSG i ŁKS IB. Mecz zakończył »U 
wynikiem bezbramkowym 0 0 , po grze naogół 

TÓwnanej. Gra sama stała na niskim pozio-wyrównanej. \jm BB..,U 

mie, przyczem napastnicy obu drużyn zaprze­
paścili olbrzymią ilość pozycyj. Prym pod tym 
względem wiódł Pij. Sędziował p. Naporski. 

Dziś mecz 
Wiener Sportclub—WIMA 

Zapowiedziane NA dzisiaj międzynarodowe 
spotkanie piłkarskie Sportclub (Wiedeń) — 
WlMA wywołało w kołach sportowych Łodzi 
znaczne zainteresowanie. 

Zwycięstwo Jędrzejowskiej 
w Wimbledonie 

Londyn, 26 czerwca 
Na turnieju wimbledonskim Jędrzejowska 

rozegrała swe pierwsze spotkanie, zwyciężając 
Soames 7:5, 6:4. Jędrzejowska grała bardzo 
słabo. Sensacją wczorajszego dnia było z w y 
cięstwo czecha Menzla w spotkaniu z Borotrą 
po zatartej pięciosetowei walce 5:7, 6:4, 6:2 
2:6, 6:2. 

Kapiak w y g r y w a 
pierwszy etap wyścigu do morza 

Warszawa, 26 czerwca 
Pierwszy etap wyścigu kolarskiego do mo 

rza rozegrany został na trasie Warszawa — 
Zespół wiedeński przybył do Łodzi wczoraj Mława wynoszącej 147 kom. Wygrał go zwy-

w godzinach wieczorowych, po zwycięstwach cięsca wyścigu „Centry" Kapiak Józef w cza-
odniesionych w rozegranych dotychczas me- sie 4.57,25 przed emigrantem francuskim Na-
czach w szeregu miast pomorskich. pierałą, Kiełbasą, Galeją, Bobrem, Lipińskim, 

Mecz dzisiejszy odbędzie się na stadjonie Jamrogą i łodzianinem Odartusem. 
WIMY przy ul. Rokicińskiej 82 o godz, 18,15. — ' Drugi łodzianin Kolski znalazł się na końco-
Organizatorzy meczu ze względu na jego propa- wem miejscu, przyczem zmuszony był w cza-
gandowy charakter ustalili niezwykle nislde ce- sie jazdy skorzystać Z pomocy pogotowia, 
ny wstępu, bo fu* od 25 groszy począwszy, i gdyż dostał kolek Pd napiciu się wody c 

- '? 
Symfonicznej P. R. pod dyr. Józefa Oi^'M 

: Ludwik Orlan - Chołonie^ 
ort 

21.30—22.00. Teatr Wyobraźni NADAJE słuehe' 
sko oryginalne p. Ł. „Żagle na wiatr" -
S. Rycnlińskiego. 

220.00—22.06: Wiadomości SPORT, OGÓLNE. 
22.06—22.10: Wiadom. sportowe lokalne. 
22.10—23.00: Koncert Małej Orkiestry P . R . 

dyr. Zdzisława Górzyńskiego. u 
W przerwie: o g\>dz. 23.00 Wlado*," w p r z e r w i e ; o u o u z . ^ j . w n i . u v - j 

METEOROLOGICZNE DLA KOMUNIKACJI LOTNIET* 

A U D Y C J E Z A G R A N I C Z N E . M 

W I E D E Ń „ Z E W OJCZYZNY", MELODTE A*** 
K O L O N J A . FESTIVAL BCETHOVENOWSU, 
L I P S K . MUZYKA OFEROWA. 
M O N A C H J U M . FRAGMENTY OPEROWE. . 
B E R L I N . WESOŁY WIECZÓR tan. 
K R Ó L E W I E C . WIECZÓR TAFLE*, 
S T R A S B U R G . KONCERT ORKIESTRY, . J 
P A R I S P . T . T . ..CHANSON DE PADA*, [ 

MAT LIRYCZNY Z MUZYKĄ FR, C U A D E F B * * / 
R A D I O P A R I S . „BENYENNTO CELLML", * 

BERLIOZA. 
M E D J O I A N . KONCERT ORKIESTROWY. ,,*t 
R Z Y M . „ I / A M O R E MEDLCO", OPERA W«" 

RADEGO. 
B U D A P E S Z T I I . MUZYKA CYGAŃSKA,^ 
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Radną na letniskach 
w Chełmach, AdeSmówku 

i Okręgitku 
W ostatnich dniach złodzieje upodo­

bali sobie miejscowości letniskowe, le­
żące na liriji Chęhuy — Aćeimówek — 
Okręglik pod -Zgierzem. Na linji tej znaj 
dują się rozrzucone pojedyncze wille, 
które kolejno stają się terenem wypraw 
złodziejskich. 

Pierwsza wyprawa nastąpiła do willi 
„Roma" w Adelmówku. Złodzieje splą­
drowali mieszkanie jednego z letników, 
a następnego dnia ograbili sklep spo-

. żywczy. Po kilku dniach przenieśli się 
dalej i zawitali do willi Brodacza. Oneg 
daj poszli jeszcze dalej do willi Pająka, 
usiłując okraść mieszkanie, przebywają 
cego tam na wywczasach dr. Poznań­
skiego. W ostatniej chwili dr. Poznań­
skiego zbudziły szmery i spłoszy! on 
złodziei, strzelając z rewolweru. 

Oczywiście kolejno mogą nast ' ,pv 
Wać te niezbyt miłe odwiedziny w dal­
szych willach Lipnowskiego, Gerlicza 
i t. d. Jak widać bowiem banda, która 
tam grasuje, upodobała sobie szczegól­
nie tę linję letniskową. Wskazane jest, 
aby władze bezpieczeństwa zaintereso­
wały się tym faktem, (i) 

P o d k o ł a t r a m w a j u 
wpadł 34-letni Jerzy Michta 

L U B I M O R D O W A Ć K O B I E T Y 
Niesamowita sprawa zabójstwa 14-letniej dziewczynki. — Przyznał 

do zbrodrii włóczęga—„by odpocząć w więzieniu" 

W o l d e c h o w s k l t w i e r d z i , że „ z a b i j a z r o z k o s z 

s i ę 

Przed warszawskim sądem apclacyj-j chodzenia. Gdy przedstawiciel władzy 
nym znalazła się wczor:i> sprawa zagad znalazł się koło ciała zamordowanej — 
kowa, ponura i niesamowita. | ujrzał opodal człowieka bosego, w łach-

Kto zabił 14-letuią uczenicę Stani- mimach, śpiącego na trawie w cieniu, 
sławę Tokarzównę z Częstochowy? j Bezrobotny „rajzer" Ludwik Bień' 
Czy Bogusław Wojciechowski jest isto-. kowski, obudzony przez posterunkowe-
tnie winien tego zwr-zc ego mordu.jgo i zagadnięty, czy nie wie, kto co i 
czy Leż nie ma z niem nic wspólnego, po ( jak zamordował dziewczynkę #— odrazu 
dobnie jak człowiek, o v t y pierwotnie przyznał, że to on jest właśnie zabójcą, 
pod z v item dokonania tei zbrodni? j Dodał jeszcze, że dziecko przedtem 

Tokarzówna znalazła się przed nie- i zniewolił i potem udusił, 
spełna rokiem na małej stacyjce, Miedź] Bieńkowski został osadzony za kra 
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Około godziny siódmej rano przed 
domem Nr. 52 przy ul. 11 Listopada wy­
darzył się wczoraj tragiczny wypadek, 
zakończony śmiercią człowieka, który 
Próbował wskoczyć do tramwaju. 

Pociąg linji Nr. 15 składający się z 
dwuch wagonów zdążał pełnym biegiem 
y kierunku ulicy Gdańskiej, gdy młody 
Jeszcze człowiek wybiegł z chodnika na 
Jezdnię i próbował wskoczyć do pierw­
szego wozu. 

Skok się nie udał. Nieznajomy upadł 
k ku przerażeniu przechodniów i pasaże-

— dostał się momentalnie pod do-<M 
J a t e k . Motorniczy, zaalarmowany krzy­
kami natychmiast zahamował wóz. 

Podniesiono wagon i wydobyto o-
•kropnie zmasakrowane ciało nieszczęśli 
^ego, który jeszcze przed przybyciem 
ukarzą pogotowia wyzionął ducha. 

Ofiarą wypadku jest 34-letni Jerzy 
Michta, urzędnik fabryki monopolu spi­
ły tusowego. 

Na fali r a d i o w e j 
— : o : — 

S O L I Ś C I W R A D J O . 

.. Dzień 27.6. obfituje w występy świetnych so­
f t ó w . Tak o godz. 16.15 transmituje Warszawa 
1 Wilna recital fortepianowy Stanisława Szpi-
" alskiego, w którym na szczególną uwagę za­
k u j e I-e wykonanie p. t. suity, „Album dla 
J]'odzieży", złożonej z szeregu części, przeważ­
ne tańców. Kompozytor Tadeusz Szeligowski, 

.pebywający stale w Wilnie, należący do nito-
: ' l generacji muzyków, znany jest dobrze sze-
.°Kim kolom radiosłuchaczy I muzyków z swej 
y w e j działalności muzycznej. W 10 minut po 
,ei audycji, t- j . o godz. 17.00 wykona śpiewacz-

Janina Radwanówna w ramach koncertu „dla 
^ z y c h l e tn i sk i uzdrowisk" z towarzyszeniem 
Jr r Kiestry P. R. pod dyrekcją Stanisława Nawro-
'* fragmenty z operetki Lehara „Carewicz", zaś 
vEodz. 21.00 tenor operowy Ludwik Orlan-Cho-
t liewski odśpiewa szereg aryj z tow. Orkiestry 
'./.ftifonicznej P. R. pod dyrekcją Józefa Ozimiń-
, k lego. 

no, zupełnie sama. Jechała na wakacje • tami. W dochodzeniu nie zgadzał się tyl 
do kuzynów, właścicieli majątku z iem- 1 1 

skiego. Konie miały być na stacji, ale 
dziewczynka napróżno ich wypatrywa­
ła. I wtedy podszedł do uczenicy Woj­
ciechowski i zaofiarował się, żs ją od­
prowadzi do majątku. 

Był już zmierzch i droga prowadziła 
przez las. 

Nazajutrz rano chłopi znaleźli ciało 
małej Tokarzówny. Pozycja zabitej 
wskazywała, że zbrodnia musiała mieć 
tło seksualne. Na szyi ofiary zaciśnięta 
była pętla: drugi jej koniec był przywią 
zany do drzewa. 

Wiejski policjant zabrał się do do-

w niewoli więzienia i jeść i spać i że o-
becnie prosi o zwolnienie. 

Bieńkowski został zwolniony, tem-
bardziej, że policji udało się ustalić, że 
zabójcą dzewczynki jest wędrowny han 
dlarz pijawek — Wojciechowski. Ludzie 
widzieli Wojciechowskiego z dziewczyn 
ką na stacji, widzieli jak oboje weszli 
w las. 

Zresztą Wojciechowski odrazu przy 
znał się do zbrodni. 

I Wojciechowski podał dziwne i po­
nure wyjaśnienia: 

ko fakt zniewolenia, którego sekcja Od wczesnej młodości nurtowała w 
zwłok wogóle nie ujawniła, ale skoro nim i nurtuje nadal 
Bieńkowski sam się przyznał, sędzia chęć mordowania kobiet, 
śledczy nie widział dość powodów, by Był jako młody chłopiec świadkiem, 
go zwalniać przed sprawą jako niewin- iak umierała jego kuzynka: poczuł wte-
nego. dy niemal zmysłową rozkosz i teraz 

Po czterech miesiącach Bieńkowski ciągle mu jej brak. Ma przyjaciółkę — 
pisze z więzienia list do sędziego śled- której nie zamordował tylko dlatego, że 
czego. Donosi, że już mu się areszt znu- napewnoby na niego podejrzenie padło, 
dził, żc wikt się pogorszył i że niedługo Każdą kobietę, z którą się styka, prag-
będzie.wiosna, więc jako człowiek wypo nałbv zamordować, 
częty i jako tako odżywiony — Bień-1 Wojciechowski opisał szczegółowo 
kowski stwierdza, że nie zabił Tokarzó samą zbrodnię, wskazał nawet 
wny, że oskarżył siebie, by — choć jest 
wolnym włóczęgą — trochę posiedzieć 

Pokój między Boliwją a Paragwajem 
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P R E L U D J A I F U G I J . S . B A C H A . 
h Dnia 27.6. o godz. 19.30 rozpoczyna Polskie 
l*»ajo cykl trzech audycyj, poświęconych prę­
gom i fugom J. S. Bacha wchodzącym w skład 
d a n e g o dzieła „Wohltemperiertes Klavier'. Au-

. w przy­
bliżeniu miejsce, gdzie rzecz się stała. 

Po pewnym czasie skolei i ten podej­
rzany zwrócił się do władz śledczych z 
odwołaniem swego zeznania. Jest n i c 
winny i przyznał się do zbrodni, bo te­
go domagała się policja. 

Oskarżony został odesłany do Two­
rek na obserwację. Lekarze tego wiel­
kiego zakładu, którzy iuż z niejednym 
zwyrodnialcem mieli do czynienia — 
przeprowadzili nad Wojciechowskim 
najrozmaitsze próby, ale nie mogli w ża­
den sposób doszukać się w nim anormal 
ności, o której on sam wspominał, ani 
też żadnych innych ubocznych zjawisk, 
tej anormalności towarzyszących. Woj­
ciechowski uczył się jako dziecko" "do­
brze, miał skłonności do włóczęgi — 
był nawet w Legji Cudzoziemskiej, skąd 
uciekł, i został z Niemiec odstawiony 
do granicy Polski etapem. 

Stawiony przed sąd, oskarżony dalej 
wypierał się winy. Jego przyjaciółka wy 
powiedziała się o nim w samych super­
latywach. A przecież <sznu:. znaleziony 
na szyi ofiary pochodził od sznura, któ­
rym oskarżony wiązał swe worki, czy 
słoje z pijawkami.... 

Sąd pierwszej instancji skazał po­
twornego mordercę na 15 lat więzienia. 
Sąd apelacyjny wczoraj ten wyrok za­
twierdził. 

Po wieloletnie! wolnie między Boliwią a Paragwajem o tereny Gran Chaco, z Inicjatywy 
Argentyny zawarty został w Buenos Aires pokój. Na zdjęciu widzimy podpisanie traktatu 
pokojowego przez obie strony w Buenos Aires. Tekst traktatu odczytuje prezydent Argentyny 

generał Justo. Obecni są nadto upełnomocnieni przedstawiciele Boliwii I Paragwaju. 
<XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX)0(XXXXXXX>OCXXXXXXXXXX»XXXXXX% 

Tomaszów Mazowiecki 

c w znakomitym wykonaniu Edwina Fi-
ti|g? r a (na płytach) mają za zadanie 
lit, 
to 

przypom-
\\> radiosłuchaczom to fundamentalne dzieło 

j ' a tury fortepianowej oraz wskazać z jakte-
\ , n a ' z Jakiego sposobu myślenia kompozy-
m Ja powstała. Zaopatrzone one będą objaś-

c n>ami Dr. Emilji Elsnerówny. 

W 
W JEDNOŚCI SILA. 

Ku." ramach arganizowanych przez Wojskowy 
\Ł- Naukowo - Oświatowy M. S. Wojsk. 
0 radiowych nadana będzie w dniu 1 lipca 
%rt , 1 9 - 3 n a u d y c i a żołnierska pióra Zenona 
't(C< i a z r m i z y , ; a Jerzego Juranda p. t. „W 
f alQa S ' , a " w w y k o n n n i u zespołu i chóru Ju-

Dzi. w nocy dyżurują następujące apteki: 
o t «sza (Plac Kościelny 10), A. Charemzy 

i 12), E. Millera (Piotrkowska 46), M. 
rjei 4'"/ ( P'olrkowska 225), Z. Gorczyckietfo 

' a zd 59), G. Antoniewicza (Pabjanicka 50). 

PROGRAM „ŚWIĘTA MORZA". 
Na terenie l ' . > : i i s z o w a utworzony 

został lokalny komitet „święta Mur/,:", 
który ustd i! następujący program u r o ­
czystości w dniu 2 9 "czerwca Iv35 r. 

O godz. s».ó0 — zbiórka organizacyj 
na ulicy POW-; 

godz. 10-ta - - uroczyste nabożeń­
stwa w śwlątynla:h wszystkich wyz­
nań; 

godz. i l - t a - - przemówienie okolicz­
nościowe z balkonu gmachu bv!ego ma­
gistratu — wygłosi p. prof. Siwiński; 

godz. 11,30 — pochód na przystań T-
T. W- nad Pilicą (organizacja pochodu 
— p. por. Piotr Kędzierzawski). 

godz- 12.15 — przemówienie okoli­
cznościowe wygłosi p. dyr. K. Kokular; 

godz. 12,30 — ślubowanie i puszcze­
nie wianka na Pilicy; 

o godz. 16-ej na przystani T. T. W. 
odbędą się tradycyjne ..Wianki" (kiero­
wnictwo — p. mgr. Ambroziewicz), na 
program których złożą sie: koncert or­
kiestry T. F. S. J., chór „Lutnia", zawo­
dy kajakowe, korowód łodzi, puszcza­
nie wianków i ognie bengalskie. 

Dla zwycięzcy w zawodach kajako­
wych i za najpiękniejszą dekorację ło­
dzi przewidziane są nagrody. 

Komitet uprzejmie prosi wszystkie 

T u r y s t y k a 
P O C I Ą G P O P U L A R N Y D O G D Y N I . 

Podaje się do wiadomości, że pociąg' popu­
larny do Gdyni na „Święto Morza" odejdzie z 
Łodzi Kaliskiej w piąłek, dnia 28 czerwca o go­
dzinie 14 min. 50, Wydawanie kart uczestnic­
twa uskuteczniać się będzie od południa dnia 
dzisiejszego. Cena przejazdu zł. 13 gr. 70.. Po-

Organizacje Społeczne, Stowarzyszenia j , wrót nociągu popularnego do Łodzi nastąpi w 
cechy o jaknajliczniejsze wzięcie udzia- *S°n , i* 1!^ f n i ! i 1 U p

L

c a . ° « o d ^ U min- 15' — 
łu ze sztandarami w tych uroczystoś- u I ^ P S o S t ° f g ™ w P ' " 0 r b i 8 " ' 
ciach. 

ULGOWE PASZPORTY ZAGRANICZNE Komitet prosi o udekorowanie do­
mów i balkonów flagami narodowemi-

PLAGA WŁÓCZĘGÓW I ZŁODZIEI-
Tomaszów nawiedziła znowu plaga 

włóczęgów - złodziei, którzy odwie­
dzają mieszkania pod pretekstem jał­
mużny i przy „okazji" dokonvwują kra 
dzieży. 

Dwuch takich włóczęgów: Kazimie­
rza Widawskiego i Franciszka Szew­
czyka przytrzymał . patrol D O L I C Y J N Y . 
Znaleziono przy nich męska czarną ma­
rynarkę. Przyznali się. że marynarkę 
skradli pod Wilanowem. Przekazano 
ich do dyspozycji władz sądowych. 

Prawy właściciel marynarki może 
zgłosić się po odbiór do komisariatu w 
godzinach urzędowych-

KRADZIEŻ. 
Janowi Dcli (ul. Wodna 51) skra­

dziono z komórki 9 gęsi, wartości 28 
złotych. 

I W rekordowo szybkim czasie uskutecznia 
się wyrabianie .paszportów zagranicznych do 
Czechosłowacji, Jugosławji Bclgji, Węgier, Esto 
nji, Finlandji itd. Najtańsze grupowe i indywi­
dualne przejazdy do Palestyny. PBP , Orbis", 
ul. Piotrkowska 18. Informacje telefoniczne Nr. 
249-33. 

Z A P I S Y N A M O R S K I E W Y C I E C Z K I . 
Codziennie przyjmuje się zapisy na najpięk­

niejsze tegoroczne wycieczki morskie, urządza­
ne przez Linję Gdynia—Ameryka, Orbis, Worins 
i inne światowej sławy biura podróży i turysty­
ki. „Orbis" ul. Piołrkowaka 18 i 65. Tel. 249-38 

DWUDNIOWA WYCIECZKA D O CIECHO-
CINKA. 

W przyszłym tygodniu w piątek, dnia 5 lip­
ca wyjedzie dwudniowa wycieczka do Ciecho­
cinka, organizowana przez PBP „Orbis" i Ligę 
Popierania Turystyki. PowTÓt wycieenki nastą­
pi w niedzielę wieczorem, dnia 7 lipca. Zapisy 
na wycieczkę przyjmuje PBP „Orbis", ul. Piotr­
kowska 18. Tel. 249-33. 

uJ*I/u'l', 



Kurjer Handlowo-Przemysłowy 
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,$tn>ÓTzmy szfraię dzielności gospodarczej dta ntzedsiębioteii ootsMe.&o" Krytyka reglamentacji produkcji przędzy 
w ujęciu prezesa Aleksandra Heimana-Jareckiego 

Nasza ankieta w sprawie reglamentacji! cji gospodarczej, lecz, Że tytuł ten wi 
. , . . . . I . , - J _ 1 Z 2 . . i 1 „ X * I r t produkcji przędzy bawełnianej dobiega 

końca. Dziś drukujemy opinię p. prezesa 
Aleksandra Hcimana-JareckJego, przyczem 
podkreślamy, że poniższe wywody sa wy­
razem osobistych zapatrywań naszego roz­
mówcy, nie zaś Związku Przemysłu Włó­
kienniczego w Państwie Polsklera, którego 
Jest ón prezesem. Oto co nam powiedział 
najwybitniejszy przedstawiciel liberalizmu 
gospodarczego w przemyśle polskim. 
Czytałem z uwagą ankietę „Repu­

bliki" i zauważyłem rzecz niezmiernie 
charakterystyczną. Oto ci z uczestni­
ków ankiety, którzy dochodzą do naj­
bardziej antyliberalnych wniosków prak 
tycznych, przysięgają we wstępie 
swych oświadczeń na liberalizm i tłu­
maczą konieczność odstępstwa od nie­
go „nienormalnemi" warunkami, w któ­
rych obecnie żyjemy. Ci panowie nie 
uświadamiają sobie, że prawdy gospo­
darcze obowiązują zawsze I wszędzie, 
zarówno podczas kryzysu, jak I w cza­
sie t'. zw. normalnym oraz, że właśnie 
ten, kto mówi o nienormalności warun 
ków, powinien dążyć do ich likwidacji, 
nie zaś stabilizowania, że właśnie ten 
powinien domagać się najbardziej ener­
gicznego, o ile możności zliberalizowa­
nia polityki gospodarczej. Niestety, nie­
którym uczestnikom ankiety „Republi­
ki" nie dopisał Jakoś ten zmysł realizmu 
polityczno^ 7 gospodarczego^ wpadli 
oni w ton* inieodznączający si_e_ konse­
kwencją. m 3« ww 

Jako naczelny argument za regla­
mentacją produkcji przędzy bawełnianej 
wysuwa się konieczność zachowania nie 
naruszonego aparatu wytwórczego na 
przyszłość- Argument ten nie wytrzy­
muje krytyki, gdyż przecież nie wiemy, 
czy dzisiejszy aparat wytwórczy będzie 
rzeczywiście w przyszłości potrzebny 
i to zarówno pod względem jakościo­
wym, jak i rozmiarowym. Nie wiemy, 
w jakim pójdzie kierunku rozwój prze­
mysłu. Nie mamy żadnych kryterjów 
dla ustalania przyszłych potrzeb, to też 
zdrowy rozsądek gospodarczy nakazuje 
poprostu nic nie przesądzać na przy­
szłość i spokojnie na nią czekać, dając 
stosunkom gospodarczym i technicznym 
możność kształtowania się w sposób na­
turalny i nie fałszowany 
twierdzi, 
twórczy 
potrzebny, Jeżeli bierze n a s i e b i e 
odpowiedzialność za politykę konserwo­
wania go, to powinien sobie uświadomić 
i i s twarza obciążenie dzisiejszych sto­
sunków na korzyść przyszłości. A po­
nieważ, jak wszyscy mamy nadzieję, 
dzisiejsze złe czasy zostaną zastąpione 
przez lepszą przyszłość, przeto ciężar 
owego obciążenia Jest tem mniej uza­
sadniony, tem bardziej dotkliwy. 

Różni ludzie powołują się na Anglję 
twierdząc, że ta klasyczna przedstawi­
cielka zdrowego rozsądku gospodarcze­
go też prowadzi politykę reglamentacji 
przemysłu. Trudno o gorszy przykład 
dla uzasadnienia fałszywej tezy, którą 
tu omawiam.Wszak Anglja debatuje nad 
tem nie Jak zachować dzisiejsze prze­
starzałe urządzenia techniczne na przy­
szłość, ale jak la zniszczyć: w Anglji 
omawia się sprawę zniszczenia 10 mllj. 
najstarszych wrzecion, a i ten projekt — 

. choć dużo rozsądniejszy od konserwo­
wania przestarzałych maszyn — ma w 
Anglji wielu przeciwników, gdyż naogół 
społeczeństwo angielskie sądzi, i e ra­
czej należy pozostawić rozwój wypad­
ków samorzutnemu biegowj. 

Q z 

nien ciągle zdobywać i utrwalać, a Je 
żeli nie potrafi tego zrobić przy pomocy 
swojej pracy, to prawa do egzystencji 
nie ma. Pogląd mój jest chyba w jaknaj-
szerszej mierze zgodny z kapitalną 
prawdą życia, że Polska musi wydobyć 
z siebie maximum twórczego wysiłku, 
aby mogła dotrzymać kroku w świato­
wym wyścigu pracy. Zapomina się u 
nas zbyt często, ze owoce gospodarcze 
powinny wynikać z zasługi gospodar­
czej i że rentowność osiągnięta w dro­
dze sztucznej — gdyby nawet przejścio­
wo była możliwa—stanowi nie zarobek 
godziwy, lecz poprostu żerowanie na 
organizmie społecznym uprzywilejowa­
nych jednostek. Pozatem: zysk wynika­
jący z przymusowej organizacji kartelo 
wej powinien właściwie przypaść., pań­
stwu, jako swemu twórcy. 

Cały szereg lat produkcja przędzal­
nicza była zreglamentowana. Celem re­
glamentacji było osiągnięcie rentowno­
ści, która rzekomo bez tego była nie 
możliwa. Rentowności na 

niesprawności gospodarczej, z przekre- stwa nieżywotne, jak bywa w karte­
l e m całej naturalnej dynamiki prze- lach. ^ ^ — ^ p d 

siębiorcę do tego, aby wydobył z siebie 
potrzebną w życiu i dla życia spraw" „Nadprodukcja" — ważki argument 

prokartelowy — jest sztucznym stra­
szakiem, bo przemysł włókienniczy iest 
finansowo za slaby, aby mogła ona po­
wstać, a „cuda finansowania", o których 
mówił jeden z uczestników ankiety, nic, 

ność gospodarczą, a jeżeli przedsiębior­
ca tego nie potrafi uczynić —• powinien 
zffinąć. . . . , . „ 

Nigdy nie stworzymy dzielności go-
mówil jeden z uczestników anKiety, n i e ; j e z e l i ustawicznie będziemy 
mogą b y ć t r w a ł e . Troska o utrzymanie d

l

 H s i e o d p a u s i * a . aby przedsie 
.... ~n \\rc7pllra rpnp. W S Z y s t k l C l l I . . B S _ . , . . , » 

chodzi, żeby ceny były najniższe przy 
rentowności, umożliwionej przez spraw 
ność gospodarczą. Bać się taniości pro 

eżar odp„. 
spodarczej. To doskonalenie przodsicbiflS 

. i c y polskiego może nastąpić tv!ko przy 
dukejfi jednocześnie chwalić politykę! najwyższem respektowaniu prawa prtg 
deflacyjną, jak to czynią niektórzy poli-, c e s f w eliminacyjnych na rynku. SyStciJ 
tycy gospodarczy, to przecież oczywis- reglamentacyjny Pr°Cesy te utrudnia % 
ta niekonsekwencja- Reglamentacja jest stopniu wybitnym i dlatego jest wybi l i^ 
zbędna i szkodliwa. szkodliwy. 

Polska jest krajem, do którego przy 
Jeżeli jednakże jest ona postanowio- szłość należy, a tymczasem idee regia' 

z i y t kartę, ZXZt aby była możliwie „aiblima wymos.,,,1. ffMMg^jM 
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osiągnięto gdyż kartel przędzainiKow aoy oyia m u ^ u w . u u » j u i i 

cen nie podniósł, a obniżenie kosztów w] życia, a mianowicie, aby cło na bawełnę' przedsiębiorcy"polskiego, to też nie !.e$ 
znacznej mierze utrudnił, to też najzago-, dla uruchomienia ponad Jedną zmianę lem w stanie zrozumieć, jak w niektó-
rzalsi nawet zwolennicy kartelu zrozu- było wyższo, niż dla kontyngentu w.ra- rych programach polityczno - gospoda!* 
mieli wreszcie, że jest on instrumentem mach Jednej zmiany, I niech to cło dodat' czych łączy się budowanie gospoda rczfl 
oezpłodnym. Nietylko nie dał przemy- kowe idzie na rzecz Skarbu. W ten spo- go rozwoju kraju i mocarstwownśd 
słowi rentowności, lecz przyniósł mu sób produkcja zachowa pewną elastycz-' Państwa ze stwarzaniem warunko*'-
straty materjalne i moralne, związane z ność uruchojnienia, a jednocześnie owe utrudniających rozmącił twórczy mzoŁ 
finansowaniem postojów fabryk, -czyli specjalne opłaty nie : będą stanowiły; slębiorcy. ł 1 

poprostu nieróbstwa,' z premjowanieiń kamfory, podtrzymującej •'przedsięliior-: c*-.-- ^ ••-

, 9 emisja 
'•lano 93,25 
| v 73,25. 

„ Stosowni! 
Jfl w Wars 
„ okresie d 
"'rpnia — b 

Małe zainteresowanie Tow. 
wśród członków Zrzeszenia Producentów Przędzy. — 

sprawozdanie komisji porozumiewawczej 
l ; . . t • Ł _ 1 _ ! _ I I — mmmm A Uzupełniając wczorajsze nasze spra- lOtóż liczni przędzalnicy wysuwają.^ 2 

wozdanie z posiedzenia Zrzeszenia Pro- bawę, że zrealizowanie projektu przy 

i r z 
O d ł o ż o n e 

możliwością lic'' 

, w e z o i 
' n o t o w » n i 

N t n a 42.2 
|;Dn» i p r , 

' ' i a c y j n a 6 
, * 0 , 5 proc, 
fc*>.90. Ter 

r*ARCII 

ducentów Przędzy Bawełnianej pragnie 
my uwypuklić dyskusję w sprawie u 
tworzenia Towarzystwa handlu przę-
dzą. Swego czasu referowaWśmy ten 
projekt w sposób szczegółowy i wska­
zywaliśmy, że zdaniem inicjatorów cho-

, ; a_ dzi o stworzenie środka finasowego, któ 
Jeżeli kto r j r ° y umożliwił poszczególnym słabym 

że dzisiejszy aparat wy- Przędzalnjkom przetrwanie chwil dla 
będzie nam w przyszłości • n i c h finasowo ciężkich i któryby ponie­

kąd ratował rynek p r z e d „ r a m s z a m i 

Większość zebranych była tego zdania, 
że zasadniczo założenie projektu lest pra 
widłowe, gdyż istotnie w momencie fi­
nansowym leży sedno bolączek rynku 
włókienniczego. Projektu w D r a w d z i e 

szczegółowo nie rozważano, mimo to 
można było zorjentować sie w nastawie 
nju wielu uczestników zebrania w sto­
sunku do omawianego zamierzenia. — 

strony, Jak powiedziano, obawa przed 
ciężarami opłat Jest Istotna, przeto nie 
wydaje się rzeczą prawdopodobną, aby 
mogło dojść do realizacil projektu-

Poza obawami przed nowemi opła­
tami, dzjała w tej sprawie ieszcze je­
den hamulec, a mianowicie fakt, iż to­
warzystwo w swojej działalności mu-

nych ryzyk kupieckich, które w rczf) 
tacie mogłyby doprowadzić do ooWfjg 
nych strat, wobec tęgo słaba atrakcyT 
ność całego planu zostaje u licznych i v 
interesowanych jeszcze bardzie! podk<>' 
pana. 

O ile można sądzić z wrażeń ->dn'e' 
sionych na wczorajszem zebraniu, I 
jeszcze bardziej z wrażeń wyniesiony''" 
z rozmów z poszczególnymi przetM 
słowcami, projekt ten nie zostanie zf** 

K* 
wiadniil" 

niesie nowe ciężary finansowe, których 
przemysł ma i tak zbyt już dużo, jak 
wiadomo, na terenie przemysłu baweł­
nianego istnieją liczne instytucje i cele, 
które się finansuje w drodze ODłat spe­
cjalnych, co stwarza znaczno obciąże­
nie produkcji, a tu przybywałaby jesz­
cze jedna okazja do ściągania opłat z 
przemysłu. 

Ponieważ szanse osiągnięcia zamie­
rzonych przez towarzystwo handlu przę * ł °wcami, p r u j w i w i m c -

dzą celów są nader małe. a z drugiej i a l I z ° w a n y . ' Wskazywałaby na to J e j ta okoliczność, iż projekt, prze 

P ? ż . s l a & i l ś z a G y i n a l o s s i l B ^ s i a 
Plęcfopunktowa zni*ka dolara z łotego 

Warszawska giełda pieniężna nadal 
ma tendencję utrzymana. Wczoraj zmia 
nv wykazały jedynie notowania dewi­
zy na Brukselę, która poprawiła swój 
kurs o 10 punktów, podnosząc go do 
89.30. dewizy na Nowy Jork, która 
zwyżkowała o % punkta do 5.28 i ćwierć 
(kabel) oraz dewizy na Zurych, która 
straciła dalsze 5 punktów, schodząc do 
173.00. Reszta notowań bez zmiany. 

Rynek łódzki również utrzymał bez 
zmiany notowania dolara i funta. Ku.s 

'u^zeSów^anki-eiy „Republj>Vnv S2.v C/ ( ^Ituje sl, w gramcach ( 

vtnr?v zachwalali tak wymownie 0d 5.27 w żądaniu do 5.25 w Płaceniu, • 
skuteczność k a S w y c h i wogóle. re-Jkurs drugich od 2f,20.do 26.10, Słabszą 

tów i oddawany był po 9.15, kupowany 
po 9.10. 

Bank Polski kupował dolary po 5.24, 
5.25 i 5.27, funty zaś po 25.95. to jest 
po cenie o 5 punktów wyższej niż wczo- 1 

raj. 
Ponownie mocniej kształtowały się 

wczoraj notowania poż. stabilizacyjnej, 
której kurs wzrósł do 67.50 w żądaniu i 
67.00 w płaceniu. Kurs poż. stabiliza­
cyjnej uległ poważnemu wzmocnieniu 
również na giełdzie nowojorskiej, gdzie 
doszedł on do 114,50. 

Z pozostałych papierów, notowanych 
na rynku łódzkim, mocniejsze nieco by­
ły 5 proc. L. Z. m. f.odzi, za które ża.da-

cze . 
zano do zbadania komisji, a v - , 
jakj najczęściej bywa los badań kon* 
syjnych: przeciąganie się i rozpływa" 1: 
sprawy w komisyjnem urzędowaniu. 1 

Sprawy kartelowej, wbrew orzem 
ih waniom, pod obrady nie p o d d a n ^ 
Nje nastąpiło właśnie oczekiwane sp^ 
wozdanie komisji porozumiewawcza 
która odłożyła Swój referat, licząc s l 

prawdopodobnie z negatywnem stan ĵ 
wiskiem wobec- kartelu większości czl^j 
ków Zrzeszenia. 

skuteczność kartelowych i wogóle rc- kurs d-rugicn oa ^ ^ ^ ^ a ^ o b 51.75. Pozatem noto 
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Giełda pieniężna 
Warszawa, 26 czerwca 

. Na dzlsleiszem zebraniu uleldy walutowo-
W z o w e j w Warszawie obroty dewizami by-
«! * w 'ekszone, Przy tendencji przeważnie mocl 
J'«lszej. Notowano; Amsterdam 359,85, Brukse-
? 89,30 ( + 1 0 ) , Berlin 213,10, Kopenhaga 116,60 
MO), Londyn 26,11. Mediolan 43,73 ( + 3 ) , No­
ty Jork ( + 1 ) , Nowy Jork - kabel 5,28,25 — 
i 3/4), Oslo 131,10 ( - 5 ) . Paryż 34,98,50. Pra-
[• 22.13. Sztokholm 134,65 (—5). Zurych 173 
K S ) . W obrotach prywatnych: marka niemiec-
!} 178, 70, szyling austriacki 100,5, korona 
2'ska 21,98, frank francuski 34,96, frank szwaj 
c*rski 172,90, funt angielski 26.10, dolar 5.26,5, 

zloty 4,71. dolar zloty 9,11,50, rubel srebr 
* 1,90, bilon 0,90. Bank Polski płacił za bank-
"°ty dolarowe 5.25. 
. AKCJE. Na rynku akcyjnym większych obro 

dokonano akcjami Banku Polskiego i Sta-
'Jchowicajni po kursach mocniejszych, dla po­
wstałych akcyj tendencja była utrzymana. No-
Jjwano: Bank Polski 90,50—93 (+400) , Węgiel 
V 5 (—25), Ostrowieckie 16,25 (—40), Strachó­
wce 25—35,25—35,10 (—10). Tranzakcja doko-
?*.na a nienotowana akcjami Lilpopa po 9,55 — 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów pro 
••ntowych zarówno państwowych jak i prywat 
Ĵ ch tendencja była dość mocna, przy wlęk-
tych oibrotach obrotach 7 proc. stabilizacyj-
% 5 proc. konwersyjną i 5 proc. Warszawy no 
,'mi. Notowano: 4 proc. wolarowa 53,25—53 

Proc. konwercyjna 66.75—66,80 ( + 3 0 ) , 6 proc 
"krowa 80,88—81 ( + 1 2 ) , 7 proc. stabilizacyj­
ni 67,50—67,25—67,38 ( + 5 0 ) , odcinki po 500 do-
Jf6w 67,75—67,50 ( + 2 5 ) , listy zastawne Prze­
mysłu Polskiego funtowe 94 ( + 1 0 0 ) . 7 proc. 
/semyslu Polskiego funtowe 82 ( + 5 0 ) , 4 1 pół 

r°c. listy ziemskie drobne odcinki 49 (—25), 5 
!|«c. Warszawy nowe 58,50 (—13), 5 proc. Lu-
Jlna nowe 42,25 ( + 100). 5 proc Piotrkowa no-
>' 47,25 ( + 2 5 ) , 5 proc. Radomia nowe 41. — 
vr»nzakcje dokonane a nienotowane: 3 proc. 
Jdowlana 42,00—42,10 (—5), 4 proc. Inwesty-
^Jna zwykła 105, 7 proc. śląska 73,75, 4 I pół 
J?c. listy zastawne Wileńskiego Banku Ziem­
nego 47,50—48,25 (—25), 5 proc. Warszawy 
»fe 69,25, odcinki po 200 złotych 71,50, po 100 
'otych 73,25, po 50 złotych — 76,50, 3 proc. 

f l s twowa renta ziemska odcinki po 500 zło-
ĉh 66—66,50, 6 proc. obligacje m. Warszawy 

9 emisja 63 ( + 1 0 0 ) , za 8 proc. dillonowską 
Wano 93,25, za 7 proc. warszawska dolarową 

* 73,25. 

. Stosownie do uchwały rady giełdy pienięż­
ni w Warszawie, zebrania giełdowe w soboty 
,l okresie dwuch letnich miesięcy, t. j 
''rpnia - będą zawieszone. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
1 ,#a wczorajszem zebraniu giełdowem w Ło-
7' notowano: tranzakcje: dolary 5.26, poi. bu-
Jwltna 4225, dolarówka 53.50; pot. inweity-
JJna _ sprzedaż 105,50, kupno 105.00, poi. sta-
• W y j n a 67 75—67.50, Bank Polski 89.25— 
% 5 proc. L, Z. m. Łodzi za rok 1933 — 52.15 

J j ^ ^ F ^ T ^ n ^ e n ^ ^ ^ n ^ e n ^ ^ z a ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

ią Uca 
/ rezul'. 
DOWfljfl 

trakcJT 
ivch m 

podkC 

ń otiM 
anitl, !. 
sslorij/S 
pfzettw 
mie *fj 
to 

windo! 
m koriU' 
ptv\va 
waniit-

orześl 
iddaiio'' 
me SPFR 
cvawcz«j 

icząc s ' 

>ści cz«°5 

UH 
ront 

W 

$( 

• m 
m 

lipca 

^WARCIE CYWILNEGO LOTNISKA w ZDRO 
JOWISK*. PISZCZANY. 

IJniii 1 czerwca br. nastąpiło iirociyste ot­
arcie cywilnego lotniska w Zdrojowisku Pisz 

3*y, dzięki czemu Zdrolowisko to zostało 
[5'czone do Międzynarodowej Komunikacji 
^oiczej i stało się osiągalnem w ciągu kilku 
iil^in. Inow«cja ta posiada olbrzymie znacze­

n ia chorych i szukających wytchnienia. 
L W otwarciu wzięło udział 60 lotników spor­
a c h ze wszystkich krajów środkowej Eu-
Jty- Na ich cześć wydała Dyrekcja Uzdrowis-

Thermia Palące uroczysty bankiet-
| Czas trwania lotu na przestrzeni Warszawa 

Piszczany wynosi 6 godzin. 

— .•••—••ii. „..i 
WYSOKIE ODZNACZENIE ZA PRACĘ 

SPOŁECZNA-
t, Jak nas informują Z Liskowa wczoral OTRZY-
H | , o tam następujący telegram: 
ir..','Ksiądz Prałat Bliziński — Lisków kolo 
klisza. 

Kraków, dnia 21 czerwca 1935 r. Dziś uchwa 
J* Polska Akademia Umiejętności za dzialal-
P|*C społeczną całego życia udzielić Księdzu 

*'atowi nagrodę Jerzmanowskich 10000 zl. 
. Profesor Oodlewski". 

i t Wiadomość ta jest nam tembardziej milą, 
t (.ksiądz Bliziński jest równocześnie kurate­
le] i założycielem Fundacji Św. Wacława w 

S * O w | e . 

tJPAŁ NIE PRZESZKADZA ZABAWIE. 
VJ'S* gorąco i wszyscy łakną jaknajwięcej po-
B j f e . Dlatego też w lokalu „Tabarin" zain-
m,w*no kilka wentylatorów, które chłodzą 
tli*' Siedząc w .Tabarinie" zupełnie nie od-

s ' ' upał", dającego się mocno we znaM 
, {RODNIOM. 
publiczność, zajełniająca codziennie miły LO-
ty '.Tabarin" bawi się doskonale, podziwiając 
to?*Py artystyczne. Berta Miller, mistrzyni w 
tL*'« NA wrotkach porywa nas swą brawurą. 

y c ' e s z ^ s'< najwiękśzem powodze-
'lc. ' B o «ą niezwykle atrakcyjne i emoejonu-

f^^zątem publiczność bawią: Daltumanówna, 
''•i*Li ' Krystyna Valdl, tancerki o wyso-
lii *'«»ie, które produkują się w całym szere-
"'tyj n y c n 'l wartościowych numerów. Do tańca 

ff'y*» doborowa orkiestra. 
u 4 ł t obficie zaopatrzony. Kuchnia smacz-
Ł*nv za konunmncie przystępne. 

Bezpośredni udział płatnika w wymiarze 
zryczałtowanego podatku obrotowego. — Zasada fakultatywności ryczałtu. — 
Wnioski okręgu łódzkiego na posiedzeniu miĘdzyizbowe] komisji skarbowe] 

Onegdaj odbyło się zebranie między 
izbowej komisji skarbowej, zwołane wy 
łącznie celem omówienia wniosków w 
sprawie reformy ryczałtu podatkowego 
dla drobnych płatników. W dyskusji nad 
powyższem zagadnieniem zarysowała 
się pewna różnica poglądów między Iz­
bą łódzką, reprezentującą okręg najbar­
dziej w sprawie reformy ryczałtu zain­
teresowany, a pozostałemi labami, pro-
poniijacemi stosunkowo nieznaczne zmla 
ny w dotychczasowym systemie wymia­
ru i poboru zryczałtowego podatku obro­
towego. 

Izby ta, poza rozszerzeniem ryczałtu 
na przedsiębiorstwo gastronomiczne, pro 
ponowały ustalenie podstaw wymiaro­

wych zryczałtowanego podatku w dro­
dze Indywidualnego wymiaru dla po­
szczególnych płatników, z tem, iż ustalone 
w ten sposób podstawy obowiązywały­
by w ciągu 2 lat. Drobnym płatnikom, 
niezadowolonym z wymiaru, przysługi­
wałoby prawo odwołania do specjalnej 
komisji. 

Projekty okręgu łódzkiego szerzej 
ujmowały sprawę, kładąc specjalny na­
cisk na konieczność wprowadzenia za­
sady fakultatywności ryczałtu. Tak więc 
w myśl tych wniosków przedsiębiorstwa 
handlowe H-ej kategorii I przemysłowe 
VI i VIl-ej kategorii opłacałyby podatek 
obrotowy w formie zryczałtowane! Je­
dynie na własną prośbę, wyrażono w po-

Redukcja zapasów wełny 
Na rynku australijskim I afrykańskim pozostałości z r. ub. 

zostały n iemal zupełnie wyczerpane 
JaJk donosiliśmy, na zjeździe austra 

lijskich producentów 1 agentów wełny 
ustalono, iż tegoroczna produkcja wełny 
będzie bardzo obfita, wyniesie bowiem 
bez mała 3 miljony bel. Natomiast — jak 
podkreślono na zjeździe — wydatnie 
zmalały zapasy wełny zeszłorocznej. 
Według ogłoszonego obecnie komunika­
tu, zapasy te na rynku australijskim wy­
nosiły na pierwsze dni czerwca około 
184.000 bel i nadal szybko malały. 

Analogicznie kształtuje się sytuacja 
na rynku poludnlowo-ałrykańsklm, gdzie 
w początkach maja zapasy wynosiły 
34.500 bel. W ciągu maja i pierwszych 

dni czerwca spadły one o blisko 20.000 
bel. W ten sposób oba wielkie rynki wel 
niane, t. j. australijski i południowo-afry-
kańskl weszłyby w okres nowego sezo­
nu pod znakiem prawie całkowite] lik­
widacji zapasów. 

Mniej korzystnie kształtuje się sytua­
cja w Argentynie, Urugwaju, Nowej Ze-
landji, gdzie hodowcy w oczekiwaniu 
iepszych cen posiadają Jeszcze znaczne 
partje nlesprzedanego surowca. Pomimo 
tego jednak ogólnie biorąc, światowe 

zapasy surowe] wełny na okres końca 
czerwca są znacznie mniejsze, aniżeli w 
analogicznym okresie roku ubiegłego. 

daniu, wolnem od opłat stemplowych. 
Mniejsze przedsiębiorstwa zaliczone by­
ły z urzędu do opłacających podatek 
zryczałtowany, przysługiwałoby Im Jed­
nak prawo ubiegania się o wyłączenie z 
ryczałtu. 

Wymiar podatku w ujęciu Izby łódz­
kiej również nieco inaczejby się przed­
stawiał. Dążeniem okręgu łódzkiego jest 
wprowadzenie zasady bezpośredniego u-
działu płatnika w wymiarze, w tym też 
kierunku zmierzały wnioski. Dążyły one 
do tego, by podstawę wymiaru stanowi­
ły dane, dostarczane przez podatnika* 
które byłyby obowiązujące jeśli władze 
skarbowe nie posiadałyby Innych da­
nych. W przeciwnym wypadku wymiar 
winien być" dokonany w porozumieniu z 
płatnikiem. 

Wymiar winien być dokonywany In­
dywidualnie również na okres dwuletni, 
z tem wszakże, że po roku zarówno wła 
dzom skarbowym, jak 1 płatnikom przy­
sługiwałoby prawo rewizji wysokości 
podatku, jeśli obroty w ciągu tego roku 
wzrosły lub zmalały o 50 proc. Opłata 
podatku w formie zryczałtowanej doty­
czyłaby jedynie płatników, których ob­
rót nie przekraczałby 50 tys. zł. rocznie. 

Tak w ogólnym zarysie przedstawia­
ją się postulaty w tej materji okręgu 
łódzkiego, zgłoszone na mlędzyizbowej 
komisji skarbowej. Ponieważ idą one da­
lej niż wnioski pozostałych Izb I szerzej 
ujmują zagadnienia reformy ryczałtu, 
stanowić będa podstawę projektu, który 
w ciągu najbliższych dni przedstawiony 
zostanie min. skarbu. 

Czerwona armja chińska zajęła miasto 
w prowincji Se-Czuan.—Nowe zajście na granicy Mandżuko 

Pekin, 27 czerwca. (PAT) 
Armja czerwona chińska wdarła się 

do prowincji Se-Czuan, zajęła miasto 
Feng-Tu ] grozi odcięciem komunikacji 
z Czung-Kłnglem (wiekim portem rze­
cznym). 

Hsinking, 27 czerwca. (PAT). 
Jak donoszą z Tuszikou, pograniczne 

go miasta pomiędzy Czaharem a Dze-
holem, w czasie toczących sie obecnie 
rokowań w sprawie zlikwidowania in­
cydentu w prowincji Czahar, wydarzył 
się nowy poważny incydent graniczny, 
Oddział żołnierzy wojsk prowincji Cza 
har^ złożony z 600 ludzi, pod dowódz 

twem gen. Sung-Cze-Yuana wkroczył 
wczoraj na terytorium państwa Mand­
żuko 1 zaatakował patrol mandżurski, 
złożony z 80 żołnierzy. Jak przypuszcza 
ją patrol mandżurski poniósł duże straty. 

Tokio, 27 czerwca. (PAT) 
Agencja Rengo donosi, że wczoraj 

na posiedzeniu rady ministrów, minister 
wojny oświadczył, iż nie może zgodzić 
sie na zmniejszenie kredytów na voj 
sko, czego domaga się min- finansów. 
Jako motyw swego oświadczenia mini­
ster wojny podał, Iż Z. S> R. R. groma­
dzi siły zbrojne na granicy. 

0 0 0 0 ^ o o o o o o o o o o o o o o o o t ^ ^ 

Wspania ły s k o k w nurty w ó d 

W okresie upałów najmilej spędza sie. czas nad morzem. Oto 
zimnych nur tów morza. 

wspaniały skok pływaka do 

l e s c i e p o m o c 
n a j b i e d n i e j s z y m 

O b o w i ą z k o w a służba 
w kadrach pracy 

w Niemczech 
Berllni 27 czerwca. (PAT) 

Gabinet Rzeszy na dzlsleiszem po­
siedzeniu przyjął ustawę wprowadza­
jącą obowiązek służby w kadrach pra­
cy dla całe] młodzieży męskie] w Niem­
czech. Sprawa służby pracy dla mło-
dziży żeńskie] zostanie oddzielnie ure­
gulowana. 

Berlin, 27 czerwca. (PAT). 
W wykonaniu ustawy, wprowadza­

jącej obowiązek służby pracy w Niem­
czech, kanclerz Hitler ogłosił rozporzą­
dzenie, w którem ustala czas służby w 
kadrach' na 6 miesięcy w clagu pierw­
szego roku, to znaczy od 1-go paździer­
nika 1935 do 30-go września 1936 roku-
Stan efektywny kadr ustalony zostaje na 
200 tysięcy maximum. W ten sposób bę 
dzle możliwe wciągniecie do kadr, w 2 
kolejno po soblie następujących zmia­
nach, całej zdolnej do służby młodzieży 
rocznika 1915. Do kadr zgłaszać sie bę­
dą mogli młodzi niemcy, już po ukoń­
czeniu 17 lat życia. 

Tysiąc emigrantów 
powróciło z Francji 

Warszawa, 26 czerwca. 
,Wl ostatnich dniach przybył do Pol­

ski zdawna sygnalizowany większy 
transport emigrantów, wynoszący około 
1.000 osób, spośród których 600 osób 
przyjechało do Poznania specjalnym po­
ciągiem francuskim. Są to przeważnie 
robotnicy z okręgów przemysłowych 
metalurgicznych i górniczych. Emigran­
ci nie posiadają przeważnie żadnych 
środków finansowych. Mienie ich skła­
da się ze skromnych mebli, oraz z regu­
ły prawie z rowerów i maszyn do szy­
cia. 

Transport przyjęli w Zbąszyniu dele 
gaci poznańskiego urzędu wojewódzkie 
go oraz wojewódzkiego biura Funduszu 
Pracy w Poznaniu. .Wszystkim przyby­
łym emigrantom rozdano bilety kolejr>-
we do miejsc zamieszkania. Nieposiada 
jącym żadnych środków na podróż u-
dzielone zostały zapomogi. 

Kierownictwo akcji dożywiania ob­
jął Polski Czerwony Krzyż w Pozna­
niu. 
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w B A G A T E L A 
Piotrkowska 94, tel. 240-50. 

T I K ! T I K ! T A K ! 
D z i d 

O L S Z VI 
pod kier. art. Tadeusza Faliszewskiego M y j AndrZPieWSkiet * ! „ ™ Y K S *,RLS'-
z udziałem wybitnych sil artyst. stolicy JullU AimUCJCWaMCJ Faliszewskiego, Klima ; " e y a °J™ 8 " , & C e n y b i l c t o w od 
Orkiestra pod kier. Sew. Pietruszki.- Choreografia: J. Ney. - Dekoracje: art. mai. St. N l J i i M Z.przea. o g o a z o i 
75 gr- KAWIARNIA w ogrodzie czynna cały dzień. W ogrodzie stoliki do bridgea, szachy, d o m " g ^ g g ^ ^ 

I 
Samochód-OPEL 1935 

1,2 Ltr. 4 cyl. Limuzyna — nadszedł 

C e n a zł. 5.500.— 
Fabrykacja — Genera l M o t o r s 

J e n e r a l n e z a s t ę p s t w o n a w o j e w ó d z t w o ł ó d z k i e 

EDWARD KUMMER, Spzoo. 
Ł ó d ź , ul. Wigury 7 , t e l . 2 1 3 - 6 3 

Centralna lecznica zefeów 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY W LODZI 

przy ul. Piotrkowskiej Nr. 164, tel. 127-8? 
Przyjmuje: od 9 r. do 8 wiecz. w niedziele i święta od 10—1-ej. 
Własne laboratorium zębów sztucznych. Rentgen 
Ceny znacznie zniżone. 

W J U S T H A H 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ na ul. 

front 2 piętro 
Telelon 138-99. 

Doktór 

Z.Henfyh3wski 
Specjalista chorób wenerycznych 

skórnych i seksualnych 
mieszka obecnie TRAUGUTTA 9, 
front I-śze piętro. Telefon 262-98. 

Przyjmuje panów od 8—11-ej I od 
6—9 wiecz., niedz. I święta od 9—12-30 
panie: od 10—11-ej i od 6—9 wiecz 

.Gufanaei 

Lek.-dent. ŻADZ1EWICZ. 

L E K A R Z - D E N T Y S T A 

1 
przyjmuje od 10—1 1 od 6—8 po pol 

P i o t r k o w s k a 5 1 
telef . 121-23 

MIESZKANIA 
trzy- i cztero-pokojowe 

wraz z hollami, nowocześnie urządzone, z wśzelkiemi 
wygodami, w nowobudującym się domu przy ul. Ban-
durskiego u wylotu Al. Kościuszki, wraz z centralnem 
ogrzewaniem, bieżącą ciepłą i zimną wodą, chłodniami, 
dźwigami elektrycznemi — na różnych piętrach 

do wynajęcia 
od 1 października. 
Informacje na miejscu, lub tel. 132-06, 132-04 i 132-14. 

MatKi! 
Zapisujcie 

swe dzieci do 

„KROPLI MLEKA* 

B O K T O K 

Do akt Nr. Km. 1556 1934 r. 
OBWIESZCZENIE 

Komcmik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 6-go Stefan Górski, za­
mieszkały w Łodai, Dowborczyków 
26, na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłu­
sza, że w dniu 4 lipca 1935 r. o godz­
ił—13 w Łodzi przy ulicy Cegielnia-
nej 28 odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości a mianowicie: sto szesnaś­
cie ławek szkolnych, dwa biurka dę­
bowe, osiem katedr szkolnych, cztery 

szafy dc) książek, trzy szafy jedno­
drzwiowe, dwadzieścia ławek drew­
nianych rozbieranych, cztery stoliki 
białe freblowskie i inne, oszacowa­
nych na łączną sumę zł. 511 gr. 80 
które można oglądać w dniu licyta­
cji w miejscu sprzedaży, w czasie wy 
żej oznaczonym. 

Łódź, dnia 24 czerwca 1935 r. 
Komornik: St. GÓRSKI. 

Sprawa Wolfa Szwarcbarda p-ko 
J. N. Kamieńcowi. 

JAREMCZE. Pensjonat „Raj" central 
nie położony, pełny komfort, piękni 
ogród, wykwintna kuchnia. 

APARAT FOTOGR. 9 X l 2 aplanat, 8| 
kasetek, ramki do kopiowania, statyw 
unio sprzedam- Piotrkowska 93, m. 15 

AKWARJUM sprzedam. Piotrkowska 
93, m. 15. telef. 237-87. 
SPRZEDAM elektryczny czajnik no­
wy. Godzina 3—4. Wólczańska 23, 
m. 1. 

K . S Z P 1 M E K 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNI 

Piotrkowska 5 6 
teł. 148-62. 

Od 9—1, od 5 - 9 pp., 
w niedziele i święta od 10—1. 

choroby dzieci 
w z n o w i ł przyjęc ia 

W i e r c e n i e I g ł a d z e n i e b l o k ó w 
Dostawa tłoków I pierścieni. Egalizo-
wanie wałów korbowych. Gruntowne 
remonty. Generalne remonty motorów 
Warsztaty Samochodowe I Motocy­

klowe 

l n ± . J a n K U s t e r 
Łódź, Łomżyńska 9/13, tel. 190-55 

GDAŃSKA 26, 
Codz. od 9 - 1 1 I 4-

Tel. 173-00, 

Or. B R A U N 
powróci ł 

Spec. chor. skórnych i wenerycznych 
przyjmuje od 8—1-ej I od 4—8 wiecz. 

Cegielniana 4, tel. 100-57 

DO WIĘKSZEJ TKALNI WEŁNIANEJ 

POTRZEBNY 
MAGAZYNIER 
do wydawania przędzy. 

Konieczna znajomość przędzy wel 
nianej. Oferty z podaniem życiorysu 
i referencji sub „M. T." do admini 
straci! dziennika. 

. D r . M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

Z A D Z I E U M C Z 
Specjalista chorób 

uszu, nosa, gardła 1 krta.,. 
Łódź, ul. Piotrkowska 164 

tel. 125-26 
przyjmuje od i do 8 wlecz. 

DOKTÓR 

TREPMAN 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczoptciowycb, 

Zawadzka 6 ^ ' S . , , 

MAŁŻEŃSTWO poszukuje elegancka 
umeblowanego pokoju z obiadami l"" 
całodzieimem utrzymaniem w lwim'0/ 
towem mieszkaniu przy lepszej rodź'* 
nie (izr.) Oferty sub „Spokój" do R ĵ 
publiki. J 
DO WYNAJĘCIA 2 razy po 2 p ó k i 
z kuchnią i wygodami od zaraz. I 
Gdańska 5, od gospodarza. 

Kup Kupno 1 s p r z e d a ż 

PRZYJMĘ Panią lub panienkę d° 
wspólnego pokoju. Polesie, ul. s ' 
brzyńska 91, m. 48, 111 wejście. J 

W 
W I 

P o s a d y 

AKWIZYTORZY dzielni P O S Z U K A J 
Duże możliwości zarobkowe, pokuP''j 
artykuł. Wymagana kaucja .20—30 *. 
Zgłoszenia O godz. 15-17. P I O T R K A 
ska 225, m. 12. i 

KUPIE wózek ręczny z budką do roz­
wożenia towaru. Wiadomość tel. 261-99 
lub u dozorcy. Cegislniana 82. 

Sygnatura IV. Km. 920/35. 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI R U C H O M O Ś C I . 
Komornik Sadu Grodzkiego w 

dzi, 4-go 'rewiru, Stefan Zajkowski, nia 
jacy kancclarję w Łodzi, ul. Narutowi 
cza Nr. 35, na podstawie art. 602 K- P 
C. podaje do publicznej wiadomości 
że dnia 9 lipca 1935 r. o godz. 13 w 
Łodzi, przy ul. Kilińskiego Nr. 87 od 
będzie się 1-sza licytacja ruchomości., 
należących do Józefa Putermana, skła-; 
dających się z tokarki zajętej na rzećz 
Gimnazjum Męskiego im. Bolesława 

Prusa, oszacowanej na łączną sumę 
zł. 700. 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym. 

Dnia 12 czerwca 1935 r. 
Komornik: ZAJKOWSKI. 

P O K Ó J 
umeb?«;wamv 

SAMOCHÓD - limuzyna „Chevrolet" 
i „Fiat" torpedo (prywatne) w dobiym 
stanie sprzedam. Andrzeja 47, II p, 
m. 9. . 
ŻYRANDOL kryształowy, lampa sto-
>owa z bronzu. bardzo ładne, stylowe 
I meble kuchen-ie zarnz <L3 spize-l:ima 
t'i, Odańs,\"3 44, m. 11, cd geriz. U -
2 1 'ó'd 3—6 po pol. 

POSZUKIWANA wykwalifikowana 
charka z referencjami na wyjazd 
większego ' pensjonatu. Oferty * u 

,ABC". I 

POTRZEBNA podręczna od zaraz, f 
giewnicka 37-a, m. 8. 
POTRZEBNA wykwalifikowana rhffl 

rzystka do zakładu fryzjerski^ 
zaraz. Narutowicza Nr. 32 

OKAZYJNIE tanio do sprzedania 2 mor 
gi ziemi z budynkami. Kał- '^nnarskle 
go 18. 27 

Lokale 

MIESZKANIA 3, 4 i 8 pokojowe 
wśzelkiemi wygodami do wynajęcia 
Wiadomość na miejscu u dozorcy Ale 
ja Kościuszki 53 i Sienkewcza 83 
Informacje bliższe: Administracja Nie 
ruchomości ZUS., ul. Bednarska nr. 24 
Telefon 181-05 

DO WYNAJĘCIA 

POLECAM, służącą do wszystki?ifjj 
[uczc iwą 1 pracowi tą . Zg łaszać o* 
239-33. \ > i ł 

POSZUKIWANA wykwalifikowana p 5,! 
ba do niemowlęcia. Zgłoszenia: ™ 
ner, Śródmiejska 29. s 
METALOWIEC, organizator \ * $ \ 
wych wyrobów, metalowych, obij'" 
odpowiednie kierownicze stanowls** 
ewt. jako udziałowiec. Oferty 5 

Metalowiec" 
POTRZEBNY od zaraz męski prao0| 
nik fryzjerski. Zakł. fryz. P o m o r s k ą 
POTRZEBNY praewnik fryźjefS 
damsko - męski na stale oraz iry2'" 
ka manicurzystka. Zawadzka 3. 

DO WYNAJĘCIA pokój z kuchnią na 
półparlerze z wśzelkiemi wygodami w 
nowym wykończonym, nowoczesnym 
domu. Magistracka 36. 

m. I 

I 
I A, 
W 

i FRONTOWY pokój umeblowany z nie 
krępująceiu wejściem do wynajęcia, 

„ iTelefon, 1 piętro. Zawadzka 16-a, — 
Nawrot 2. front — II piętro, m. 31. Wólczańska 2, m. 5. 

Telefon. 
UWAGA. 

Przed trzema tygodniami w sklepie 
firmy „Gumosport" przy ul. Piotrków 
skiej 6 pozostawiono walizkę z rze­
czami, przyczem omyłkowo zabrano 
walizkę z artykułami spożywczemi in­
nej klijentki, obecnej w sklepie. Wła­

ścicielka walizki zgłosi się w ciągu 
10 dni dla zamiany walizki. Po tym 

terminie rzeczy będą oddane do komi­
sariatu Policji. 

EKSPEDJENTKI. KELNERKI 1 
KASJERKA 

młode ładnej prezencji DO OBJĘCIA 
POSADY od zaraz do wielkiego przed 
siębiorstwa sezonowego obok Łodzi. 
Od kasjerki wymagana kaucja. 

Zgłoszenia „Cukiernia", Piłsudskie­
go, róg Narutowicza. 20-2 

R—12, 2—4, 6—9 wlecz. 
W niedziele I święta od 8—1 pp. 

( U z d r o w i s k a 
i Letn i ska ) 

DOBRZE sytuowanemu panu wynaj 
linę P° k ° i (telefon, łazienka) Piotrków 
ska 80, m. 2. Oglądać można od 2—4 
i 8—9-ej wieczór. 
POSZUKIWANY pokój umeblowany 
dla'pana. Oferty z ceną do admin 
sub 181-36. 

Rozmaite I 
DROBNE ogłoszenia w „RepublĄ 
są najlepszym i najtańszym środka 
zetknięcia zainteresowanych s l f > 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub^S 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie .* 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać »'y 
-homość lub rzecz, 4) kupić co>*^ 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę^ 
wyszukać pracownika — niecha) y . 
Ja diobne ogłoszenie do_.,RepuP!!>^ 

JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO, F^I 
CUSKIEGO ± gruntownie udzie" 

WLODZIMIERZÓW. Pensjonat „Trzy 
Lilje" Wajcmanowej i Russakowej, 
czynny. Oświetlenie elektryczne- Ini. 
Wajcman, Cegielniana 19, tel. 120-19. 

POKÓJ słoneczny w czystym domu na 
przeciwko ogrodu z balkonem tanio. 
Żeromskiego 27, m. 9, fr. II p., od 8— 
10.30. 4—10, tel. 135-20. 

KRYNICA Willa Dąbrówka, pokój, 
czterorazowe utrzymanie 5—5.50 zl., 

zależnie ceny pokoju. 

DO WYNAJĘCIA pokój dwuokienny, 
słoneczny z wśzelkiemi wygodami mo 
że być małżeństwo. Południowa 24, 
m. 12. . 

ANGIELSKIEGO konwersacll I litera­
tury udziela rutynowany nauczyciel 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. front, co­

dziennie zastać od godz. 4—8 po pol lasem. 

PENSJONAT dla dzieci- pod kierów 
nictwdn rutynowanej wychowawczy­
ni, przyjmuje dzieci od lat 4 do 12, : 
pomocą w nauce, jak również doros 
łych. Pokoje jasne, słoneczne, w lesie 
Ceny b. przystępne. Łaskawe zgłoszę 
nia do 28. 6. Lódź, tel. 217-79, od 29. i 
Kraszew Willa Ignacy Grijduda, pod 

gramatyka, literatura, KONWERSUJ 
handlowa korespondencja. Tel I 
SZOFER, który odprowadził dn>* 
bm. żółtego, włochatego pieska ijjj^ 
Piotrkowską 152, m. 8, proszony l-IJTF 

-fOH 
1 
odprowadzenie psa za wynag 
iiiem pod powyższym adresem 

3 POKOJE duże z kuchnią, łazienką 
do wynajęcia. Lipowa 53, tel. 163-30. 

togubiorce dokumenty J 

POKÓJ umeblowany z n i ckrępującem'" - ~~~ d 
(wejściem, bieżącą wodą do wynajęcia/TUSZYNSKA Genia, Zakątna 6 ! » ^ 
Sienkiewicza 40, m. 10. tel. 235-17. 
1 LUB 2 POKOJE elegancko umeblo­
wane z używalnością kuchni, wszelkie 
mi wygodami i telefonem do wynaję­
cia. Narutowicza 56, m. 25. 

bila kwit kaucyjny, wyd. w 
trowni. 
ZGUBIONO kwit kaucyjny z „, 

trowni Łódzkiej na imię Chil Z* 
Podrzeczna 8. 
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P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zl. 4,—. za odnoszenie do domu 
40 sr. miesięcznie; z przesyłką poczfową 
w Polsce zł. 5—. „Republika"* 1 „Ex-
pre>:s" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12jEr. za wiersz mm- W tekście - 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 - z . 2 za wiersz mm- Nekrologi - 40 gr. za wiersz mm« Zaręczynowe I zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 2 5 . - . Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zł. 1,?0. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe-
aryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada — 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, 
o ile wniesione będą najpóźniej w ciąg" 
tygodnia od ukazania sic pierwszego 
ogłoszenia, lub niezwłocznie po ukazaniu 
się drugiego z rzędu ogłoszenia tej s a" 
mej treści co pierwsze. — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze­
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzeni;, ogłoszenia. 

Z . wydawcę: Wydawn. ..Republika". Sp. • ogr. odp. Wacław SmólskL - Redaktor odp. Wacław Smólskl. Druk „Republiki" w Łodzi. Piotrkowska 49 i 64. 


